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Przedpłata na „Gaz. Nar.“ wynosi:
w» Lwowia na prowincji u  granica 

taesięcznie 1 zł. 50 et. 2 zł.
kwartalnie 4 zł. 50 et. 6 zł. 7 zł. 50 et.
półrocznie 9 zł. 12 zł. 15 zł.

D oniesienia prywatne, jakoto o zaręczynach 
łubach, weselach, nabożeństwach żałobnych, pogrze­

bach, dalej nekrologi, opisy nczt i zabaw prywatnych, 
reklamy dla balów, odczytów i koncertów, doniesie­
nia o zgubach lab o znalezionych przedmiotach i td. 
przyjmuje się do umieszczenia tylko za opłatą po 05 
ontow od wiersza.

Numer kosztuje 6 ot. wychodki w dwóch wydaniaoh: dla Lwowa o godsinie 8  rano — dla prowincji o godainie 7  wieczorem.

OGŁOSZENIA I PRZEDPŁATĘ przyjmą a : we Iw c
wie: Administracya Gazety Narodowe, ul. tian. 1.. 
Ludwika 1. 3 ; w Paryża: C. Adam Ciborowski 80 
rue de Yarenne Paris; we Wiedniu. Haaserstei.: <Ł 
Vogles (Otto Mass) Wahlflsohgasse 10 — fiiukif 
Mosse Seilerstadte 2 — A. Oppelik (irunergasse 12 
— M. Dueks Nachf. Mar Angenfoid & łSmaiich 
Lessner Wellzeile 6 — Sehallek Wollzeilo I I  i J. 
Danneberg, I. Wollzeile 19; w Hamburga: A  3lti- 
ner; w Fraukfnuole: n. M. Haasenstem & /og ieri 
G. L. Danbe A  Comp.; w Warszawie: Keiehman i 
A  Freudler.

CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoezealazwynzajne uaj.'duo-
szpaltowy wiersz drobnym drukiem lab jego miejsce 
10 ct. — Nadesłane za wiersz lub jego r -.iejsoe 30 ei.
-  Głosy publiczności za wiersz lab jego miejsee 50 ct.
— Prywatna karetpondenoya 3 ct. od wyraża. — 
Karty korespsndeaoy^e dla drobnych ogłoszsń 39 o

BIURA REDAKCYI: ul. K opernika 7. I. piętro 
otw arte od 10—12 rano i oa 5—6 wieozorem. E e d a k t o r :  D r .  A L E K S A N D E R  V O G E L . BIURA A D M INISTRA CJI: ul. Karola Ludwika 3 (.'.klep) 

otwarte od godz. 8 rano do 7 wieozorem bez pr* rw y.

Z bieżącej chwili.
Lwów d. 25 lipoa.

Z M adrytu donoszą dopiero jako  pogło­
ską, t e  rząd  hiszpański skłania eią do wdro- 
ten ia  r o k o w a ń  p o k o j o w y c h .  Z Pary ta  
■ai zapewniają, t e  rokowania te  eą j u t  w 
toku, i jest to  wiadomość wieloe praw dopo­
dobna, ohooiai dyplomaoya jeszcze nie wyja­
wiła uposobu, w jak i sią to dzieje. Nowa 
Presse podaje, jakoby  z am erykańskiej utrony 
udzielony je j został zaryu pokoju, jak i Ame 
rykanie sobie w yobratają, ale oo tam  praw ­
dą, a  oo jeno  kombinaoyą redakoyi, niepodo­
bna eią domyśleć.

Jak  londyńskie ,B iuro  Reuters* z W a­
szyngtonu donosi, oświadozył pewien dygni­
tarz  oo do przyszlyoh planów rządu w aszyng­
tońskiego, te  W atson nie bądaie bombardo­
wał portów hiezpańskioh, główną jego misyą 
je s t, przy dybać flotą Camary i zmusić do 
walki. Am erykanie owładnięcia wysp Kana- 
ryjskioh nie pragną, na Hawanną zaś nie 
uderzą, dopóki tam  żółta feb ra  grasuje. Wy­
spą Guahan zatrzym ają jako staoyą wąglową 
i zapasową. (Guahan ożyli Guam je s t  to bar­
dzo Żytna, ale słabo zaludniona, najw iąksza 
wyspa grupy M aryańskiej, o 800 m il naazyoh 
m  ffiohód od Filip in  i ty leż na półnoo od 
Nowej Gwinei. Deoyzya oo do F ilip in  zaleły  
od okolioanośoi. Powstańców kubańskich bą- 
dzie sią traktow ać po przyjacielsku, ale z ry ­
gorem i wobeo teraźniejszego iob poatąpowa- 
nia może wiele la t upłynąć, zanim by im Ku­
bą finalnie oddano. W yspa Portorioo ma być 
finalnie zatraym aną i do ozasu po wojskowe­
m u rządzoną-

Angielskie dzienniki upom inają Amery­
kanów, aby nie wyprawiali demonstraoyi flo­
towej na wodaob europejskiob. W targnięcie 
floty am erykańskiej na te  wody wywołałoby 
wiele rozgoryozenia i ansy, a może naw et 
waśń s którem  mooarotwem. Nadto krok taki 
spotągowałby opór Hiszpanów i przeciągnął 
zawaroie pokoju. Am erykanie m ają jeszoze 
dość do ro b o ty : zdobyć Portorioo, uśm ierzyć 
Kubańozyków i przywTÓoió porządek na F ilip i­
nach. Zresztą dla kół dyplom atycznych w 
Londynie są zapowiedzi am erykańskie dal­
szego rozszerzenia akoyi wojennej przeciw 
Hiszpanom, jedynie dowodem, że dla Stanów 
Zjedn. bardzo byłoby pożądanem zwykłe za­
waroie pokoju i owemi zapowiedziami ohoą 
ty lko znaglić Hiszpanów do wdrożenia roko­
w ań pokojowyoh. To pewna jednak, i e  na za ­
wieszenie broni z nieoznaczonym term inem  
Amerykanie nie przystaną, bo interesa ioh u sta ­
lenia stosunków wymagają, jak  i to, i e  Amery­
kanie sił dostateoznyoh nie posiadają, skoro 
na  główny przedm iot wojny na Kubie, na Ha­
wanną uderzyć sią nie ważą.

K s i ą a t w o  b n ł g a r s o y  z synem o- 
puśoili wczoraj popołudnia Peterhof, i za-
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Pod wieozór ohydnego dnia jesiennego, 

drogą wiodąoą przez wsie Lukom skiego od 
Starej wsi, wązką i rozm iąkłą od lejąoyoh 
bezustannie od trzeob dni deszczów, posuwał 
sią szybko powóz ■ podniesioną budą. Powóz 
to  był nie stary , nie nowy, ale dobry, za- 
przęgniąty w oztery dzielne gnisde konie, 
zdradzsjąoe nie ową wysoką rasą, ale w ielką 
wytrwałość i wprawą w kroozenin po oślizłej 
ziemi i w yoiąganiu kopyt i pojazdu ■ kałuż, 
błota i trząsaw isk.

Deszoz lał...
Na kotle  siedzieło dwóob ludzi, wido- 

oznie furm an i lokaj, przemoozonyob, kapią- 
oyob wodą ze swyoh gumowych płaszczy.

— Wśoiekła s łu tb a  — m ruknął oiohutko

bawiwszy kilka dni pryw atnie w Berlinie u- 
dadzą się do Koburga na weselo, ztam tąd zaś 
do Cetyni do ksiąoia czarnogórskiego. Przed 
wyjazdem, oar i książę obdarzyli nawzajem  
dostojników złotem i tabakieram i i orderami. 
Wozoraj w południe odbyło cię śniadanie, na 
którem byli oboje carstwo i oarowa wdowa. 
Odjeżdśająoyeh żegnali na dworcu kolejowym 
wszyscy wielcy książęta z żonami, br. Mura- 
wiew i ambasador tureoki. Obeonośó tego am ­
basadora musiała palió w duszy ks. F erdy­
nanda, bo to znak, że je s t  tylko lennikiem  
sułtana a nie ksiąoiem udzielnym.

Car świadozył ksiąoiu wszelkie grzeozno- 
śoi i wypadało mu tak  postępować ze wzglę­
du na księżną, poohodząoą z Bourbonów — 
ale ozy zyskał oo książę na polu polityoznem, 
to niewiadomo. Odpowiedź księcia na toast 
oarski opływała w uozuoia wdzięczności a t  do 
unitonośoi, ohooiaź tylko Wiedniowi ma ksią­
żę zawdzięczać swoją koroną i Wiedeń był 
jego  najgorliw szym  opiekunem  a t  do spra- 
wosławienia ks. Borysa. P rasa rosyjska tra ­
ktowała go żyozliwie, ale protekoyonalnie. 
W izytą księstw a tłum aczy ona w duobn po­
koju i samoistnośoi Bułgaryi, tak  jak  to od 
poozątku we W iedniu pojmowano. I  właśnie 
■godność, jak a  oo do Bułgaryi obeonie panuje 
między W iedniem a Petersburgiem  sprawiła, 
śe  tą w izytą dzisiejszą ksiąoia w P etersbur­
gu, wszędzie uważają za wypadek, dla poli­
tyk i jakby  woale uio nieznaoząoy. Przed kil­
koma laty w izyta byłaby niemożliwą, bo 
wszędzieby podejrzenia budziła.

Sofijska Swoboda tw ierdzi, że ks. F erdy­
nand zamierzał w Petersburgu zawrzeć kon- 
wenoyą wojskową z Rosyą i dlatego wziął 
z sobą Stoiłowa i min. wojny Iwanowa — ale 
zkądby m ogła o tern wiedzieć Swoboda 1 In ­
ne pisma bułgarskie tw ierdzą, że księoiu obodzi
0 tó, aby oar nie przeszkadzał w razie, gdy­
by księoiu saoboiało sią ogłosić niepodległym
1 ubrać się w koroną kró lew ską; dlatego z rze ­
ka sią książę wszelkiob pretensyi do Maoedo- 
nii i  oddaje się Rosy i na oałą prsyszłość — 
nie pytająo sią o to  Bułgarów. Jazda na wesele 
w Koburgu, potem do Cetyni, następnie w izyta 
ks. N ikity w Sofii i rew izyta króla rum uńskiego w 
Euzinogradsie (za w izytę księstwa w Sinaj), 
może w isy ta  w K onstantynopolu, aby sułta 
nowi sprezentować ks. Borysa — a mimocho­
dem, od niechcenia rządzi sobie książę Bał 
garyą...

Przed rozejściem s i ę s k u p o z y n a  s e r b
■ k a  uobwaliła nową, rygorystyczną u s t a w ę  
prasow ą, k tóra już dnia 22 b m. wessła 
w żyoie z w yjątkiem  dwóob paragrafów, k tó ­
re dopiero za miesiąo wejdą w wykonanie, 
m ianowicie, że polityezne czasopisma mają 
składać kauoyę w sumie 5.000 franków i re­
daktorowi* m ają się wykazywać świadectwem
■ ukońozenia jakiego fakultetu . Celem obu 
tyob paragrafów je s t wytępić prasę pokątną, 
k tóra się tylko szkalowaniem trudniła. Nz

połykając wodę, dostająoą mu się przez uchy­
lone usta. W arto być takim  panem, by tak 
żyć... Ja  bieduy, wolałbym kam ienie tłuo...

Furm an tylko westohnął i wołał na konie, 
które na grobli po brzuchy tonęły w grzęza- 
wioy. A winu... w ian ł y s y -  K iejstut... hopl... 
hop 1...

W powozie nieruchom y, zamyślony sie­
dział mężczyzna, którego po starannie ogolo­
nej, ozysto angielskiej fizjonom ii każdy na­
w et pod budą, w t*j pomrooe jesieni, poznał­
by Lukomskiego.

Wraoał on ■ tygodniowego objazdu po 
folwarkaob, ściągał, ja k  żyd na szabas, do 
Szamotuł.

Miał on bowiem od la t ju t  zaprow adzo­
ny zwyozaj, w yjeżdżania z domu w ponie­
działek rano i nie wraoania doń aż w sobotę 
wieozór.

Co tydzień wyjeżdżał w innym  k ierun­
ku, oo tydzień zwiedzał jedno z sześciu r a ­
mion polipa. A zwiedzał każdy m ajątek do­
kładnie, baw ił z nim  najm niej dwadzieśoia 
cztery godzin, wglądał w najm niejsze dro­
biazgi.

Opowiadano w okolioy, iż  zam ykał kury 
i w sześć tygodni później, bo oo sześó tygo­
dni mógł dopiero powrócić do tego samego 
folwarku, pobierał sam zniesione przez ten 
czas jaja.

Czy to  miało m iejsoe, ozy nie, m niejsza,

ostatniem  pouiedzeaiu skupozyna wybrała s ta ­
łą kominyę dla projektu ustaw y o reorgani- 
zaoyi a r m i i  s e r b s k i e j .  Podany w Naro- 
dnich Listach l i s t  króla M i l a n a  do królo­
wej N a t a l i i  okazuje nią faliyfikatem , k tóry  
ju t  w r. 1895 był raz  ogłoszony i uznany za 
podrobiony.

Sejm kreteński przyjąwszy w zasadzie 
przedłożony p izes  admirałów projokt prowi­
zorycznej organizsoyi wyspy, zamierza w me- 
moryale do admirałów zaproponować następu­
jące zm ian y : Dia scentralizow ania zarządu 
m ają jeueraln i administratorowi® p u legać nie 
kom endantom  wojskowym odnośnyoh okrę­
gów, tylko w prost kom isji wykonaw ozej; za­
m iast oztereob jeneralnyoh adm inistratorów  
ma byó sześoiu — sądowniotwo mają spra­
wować trybunały  swojskie (we w nętrzu wy­
spy sądy przysięgłych); kompetenoya między­
narodowych sądów wojennyob ma się ograni­
czać na zbrodnie popełniane w obrębie okrę­
gów okupacyjny oh, — wreszoie przybywająoe 
ze wsi do m iast wyroby i płody, nie mają 
żadnym podlegać opłatom.

Poster Lloydowi donoszą ■ Konstantyno­
pola, że sułtan wieloe je s t  obrażony uchwalo­
nym przez oztery m ocarstwa prowizorycznym  
s t a t u t e m  d l a  K r e t y  i poczytuje zupełne 
*rykluczenie m ahom etan z przyszłej adm ini­
s tra c ji za w yrządzoną jem u osobiśoie obrazę. 
Z polecenia su łtana był tem i dniami m inister 
■praw zagr. Tewfik basza u ambasadora au- 
stryaokiego br. Calioe i rosyjskiego br. Zino- 
wiewa, jedynyob bawiąoyoh obeonie w Kon­
stantynopolu ambasadorów i wyraził im nie­
zadowolenie sułtana w tej sprawie. Br. Calioe 
nie mógł się tern aoeuó dotkniętym , ponieważ 
Austrya w tym  akcie udziału nie miała. Na­
prężenie między Portą a Rosyą stara  się wy- 
zystaó  A nglia i zbliżyó się do sułtana. Jakoż 
konw ersją  długu egipsko-tureckiego na dług 
półtrzeoiaprocentowy wi&d$ą w yrsądziła usłu­
gę sułtanow i — sułtan otrzym uje natychm iast
600.000 ffc. (7,200.000 guld.) na rękę, a takie 
prezenta bardzo mil* bywają przyjm ow ane w 
Ildiz kiosku.

Rzym  dnia 19 lipoa.
(Zdrowie Ojca i  w. — Rząd i katolicy.)

Z wytrwałością godną lepszej spraw y 
rozpuszozają niektóre przew rotne pisma rzym ­
skie alarm ujące wiadomości o stan ie  zdrowia 
Ojoa św. Wedle dzisiejszego num eru Capitale 
Ojoieo św. J e s t  nie tylko obory, ale dotknię­
ty  paraliżem*. Otóż dzisiaj właśnie po posła- 
ohaniaob zwyozajnych, mianowicie z kardyna­
łem sekretarzem  stanu i swym sekretarzem  
pryw atnym  msgr. Gurdim Ojoieo św. p rzy j­
mował posła praskiego u stolicy apostolskiej

ale że był drobiazgowym, sam sobie tego nie 
zaprzeozał.

Teraz wraoał z objazdu ram ienia polipa, 
zaobodząoego pod prezesa. Jeohał wsiami w 
któryob był to  wozoraj, to onegdaj. W ychy­
lał więc tylko głowę z budy, przejeżdżająo 
około zabudowań, ażali nie dostrzeże ozegoś 
oo było przeoiwnem jego dyspozyoyom, lub 
ooby mu nasunęło myśl zmiany, reformy, a- 
melioraoyi.

Myślał...
Był zmęczony, sterany tą  sześciodniową 

wędrówką, irytaoyam i, konferenoyami z chłop­
stwem układająoem się o serw ituty, złą kuob- 
nią rsądoów i ekonomów.

To ostatnie szozególniej...
On był chory na żołądek.., Jeśli tak da­

lej ten ka ta r będzie się rozw ijał, to go oze- 
k&ł nowy w ydatek. Będzie musiał trzym ać 
dwóoh kucharzy... z jednym  jeździć... Ot, ma­
rzył o dobrym kotleoie.

Czyż w arto  było tak  praoować, by jak  
stnden t zgłodniały powraoaó do domu, on 
ozłowiek w lataob i tak ju ż  bogaty

Bogaty 1 Był nim bezsprzecznie. Jakkol­
wiek tego roku dostał cięgi nielada tym i 
trzem a pożaram i, jakkolw iek był zagrożony 
niewypłaoalnośoią, jeśliby się nie udało uło­
żyć w serw itu ty  i machnąć część lasów, prze- 
oież mimo to, gdyby się zlikwidował, w y­
padłby mu jednakow oż okrągły milionik...

Otona Balowa, k tó ry  przybył w tow arzystw ie 
córki i pozostał razem  z nią przeszło pół go­
dziny u Ojoa św. Po powrocie z posłuohania 
pan Balów, który  udaje się na zwykły urlop, 
powstrzym ać się nie mógł od wyrażenia kil­
ku dostojnikom  Kośoioła i innym  osobisto­
ściom swego zdumienia z uporezywośoi pe­
wnej ozęśoi prasy tutejszej w niepokojeniu 
publioznośoi co do zdrowia Ojoa św. i dodał, 
że wyjeżdża zupełnie spokojny pod tym  
względem ; wygląd bowiem Ojoa św. upra­
wnia go do najlepszyoh nadziei.

Z innyob posłuchań, udzielonych w o- 
statniob ozasaob przoz Ojoa św. zasługuje na 
szczegółowe zaznaozenie audyenoya biskupa- 
sufragana Sabidy m sgr. Mina, i biskupa o r­
miańskiego z Trebizondy msgr. Pawła Mar- 
merjana. Z ostatnim  tym dygnitarzem  Ko­
śoioła naradzał się Ojcieo św. nad środkami, 
mogąoemi załagodzić następstw a klęsk, jakie 
w ostatnich ozasaob dotknęły naród orm iań­
ski, oraz nad przyjęciem , jakiego doznało u 
Ormian ojcowskie zaproszenie do powrotu na 
łono Kośoioła.

W zeszłym miesiącu polecił arcybiskup 
w sstm insterski, kardynał Vaugban monsigno- 
rowi Stonorowi, rezydującem u w Rzymie ar 
oybiskupowi Trebizondy in partibus infidelium , 
poozynić za pośrednictwem  kardynała Mooen- 
niego starania u Stolioy Apostolskiej, aby 
Ojoieo św. przez wyznaozenie odpowiedniej 
nagrody p riyozyn ił się do powodzenia lote- 
ryi, urządzonej na korzyśó szpitala założone­
go w Londynie pod nazw ą London Hospital. 
Ojoieo św. spełnił to  żyozenie i przeznaczył 
na cel powyższy wspaniały m edalion mozaj- 
kowy, w yobrażający głowę Mincrwy, a spo- 
czywająoy w pięknej złotej szkatułce, ozdo­
bionej perłam i i sza' ram i. Kardynał Mooenni 
przesłał niezwłooznio oenny ten  dar kardyna­
łowi Vanghanowi wraz z listem , na który 
kardynał-aroybiskup W estm insteru odpowie­
dział w wyrazaob najgorętszej wdzięoznośoi.

Rząd włoski w dalszym  ciągu oddaje się 
eksperym entom  antykośoielnym , ja k  gdyby 
m oralna i m ateryalna nędza, pod której b rze­
mieniem cierpi kraj cały, nie domagała się 
uspokojenia umysłów i polityki gruntow nie 
zaohowawozej, Dziwić się nie można tym 
zboozeniom gabinetu Pellouza, skoro się zwa 
ży, że gabinet ten  liozy dziewięciu pewnych 
masonów, na jedenastu  ogółem swyoh ozłon- 
ków, oraz że opiera się na najgorszych ży­
wiołach grupy Crispiego i Zanardelliego. Otóż 
pomiędzy innem i organy rządowe konfiskują 
w Rzymie samym, tuż pod bokiem W atyka­
nu, fotografie Ojoa św. pod pozorem, że zao­
patrzone są w podburzające podpioy. Tym­
czasem napisy te nie są niozem innem, tylko 
reprodukoyą własnych słów Leona XIII. o 
zwierzchnictwie, jakiego się domaga, jako  
gw arancji swej niozależności. A przecież tak  
zw. gwarauoyjnem prawem Ojcieo św. ogło­
szony je s t  niezależnym  zwierzohnikiem, a

W estohnął i poozerniał.
Ale on widział bankruotw a z większemi 

fortunami, gdy się ozłowieka uczepiło liobo. 
Szozególniej karkołom nymi dla dorobkowi- 
ozów były w edług jego  obserwaoyi, rolne 
warsztaty. Gdy się w niob zaoeynało oo psuć 
to tak, ja k  w młooarni, zepsuoie jednego 
tryba pooiągało zepsuoie drugiego i dezolaoyą 
całej maszyny.

Takie pożary... hm ! on robił wprawdzie 
bonne mine d mauvais jen, ale to były klęski 
mogąoe podkopać naw et jego fortunę.

Cóż z tego, że zniszozy chłopów koza­
kami, k tórych po pięódziesięoiu na wieś wpa 
kował; oóż z tego, że wpływam i swymi w 
Petersburgu dojdzie do ograuiozenia serw itu­
tów, sam gotów się zachwiać.

Tak się przejął tą  myślą, iż sam w po­
wozie zaczął się kiwać, jak b y  obwiaó, górną 
połową oiała.

N aturalnie, takie trzy  sniszozone poża 
ram i najlepsze m ają tk i przez lata  m iały się 
nie podnieść i nie dojść do normalnej wydaj­
ności.

A obłopetwo rozjuszone pożogą, w na­
dziei, że zniszozeje, że zniszozony zm ięknie, bę­
dzie w ytargow yw ać, będzie staw iać nadm ier­
ne żądania.

— Bóg wie oo ? — szepnął głośno.
Poruszył się na siedzeniu.
— A tu nieubłagane term iny, jak  wszy-

słowo jego  absolutnie wolnem. Zresztą i try ­
bunały wojskowe we Florenoyi uwolniły od 
wszelkiej odpowitdzialnośoi tyoh, k tórzy roz­
powszechniali te  same fotografie Ojoa św. 
z tem i samymi napisami. Co praw da i w in ­
nych stronach nie brak sędziów, k tórzy wi­
dzą ozarno, gdzie iob koledzy widzą biało. 
Mamy tu  na myśli Medyolan, gdzie generał 
Bava kazał aresztować ks. Soottona, oraz 
Rzym, gdzie w braku stanu oblężenia władza 
ucieka się do prostej konfiskaty podejrzanego 
przedmiotu.

Tutaj p rak tyka ta nabiera doniosłości 
bezpośredniego zamaohu na wolność najw yż­
szej głowy Kośoioła i przyczynia się do wię­
kszego jeszoze, jeśliby tego była jeszoze po­
trzeba, uzasadnienia słuszności jego zażaleń 
Po za tem  rząd gen. Pollouza zapowiada e- 
nergiozne środki przeoiw dziennikom, które 
stają się echem tyob reklamaoyj, a po ozęśoi 
■pełnił jn i  te zapowiedzi, zawieszająo w tyob 
diniaoh kilka dzienników katolickiob.

Zresztą jeśli takie postępowanie nie za­
dziw ia ze strony gen. Pollousa, ożywionego 
tym  samym duobem, oo ów serdeczny Zanar- 
delli, k tó ry  wzbudził „kulturkam pf“ włoski, 
to dziwió się także nie można stronnictwom  
radykalnym , jeś li wyzyskać pragną na swoją 
korzyśó nagankę rządową na katolików. Tak 
w ubiegłą niedzielę nooyaliśoi w Turynie od­
nieśli zwyoięstwo w wyboraob deputow anego 
do rady tego miasta. Ich kandydat de Amiois 
zwyciężył 867 głosami zachowawozego swego 
współzawodnika Cibrario, na którego padło 
567 głosów. Na zaznaozenie zasługuje opróoz 
tego fak t w strzym ania się od głosowania zna­
cznej większości wyborców, którzy, pomimo 
względnąj ruohliwoóoi sooyalistów, opuścili 
stronnika monarchii. Podwójny ten  objaw do­
wodzi bez kw estyi niezdrowyob stosunków 
polityoznyoh, panująoyoh w stolioy Pie­
montu.

L ondyn 18 lipoa.
(8&mor*ąd dla Irlandyi. — Program końcowy sesyi. — 
Powiękuenie marynarki. — Wypadek ks, Walii, — Fał­

szywe pogłowi. — Jan Resikei.
Bil o samorządzie prowincyonalnym  dla 

Irlandyi przegzedł nareszcie nie ty lko sta- 
dyum raportu , ale i trzeoie czytanie i odesła­
ny został do izby lordów. Nie ma wątpliwo- 
śoi, t e  ta  o stą tn ia  udzieli mu swej sankoyi 
nie tylko z posłuszeńtwa, jak ie  okazuje za­
wsze zaobowawozemu m inisterstwu, ale i dla 
tego, że wielu jej członków otrzym ało pie­
niężne korzyśoi z tej roform y adm inistracyj­
nej. Tak samo jak  unia Irlandyi z W ielką 
Brytanią była dokonana przed stu laty  przez 
najchydniejfze przekupstw o, o jakiem  ty lko  
są ślady w b istoryi, tak i obeonie oddanie 
zarządu kraju  w ręoe jego  mieszkańoów mo­
gło przyjść do sku tku  jedynie, gdy wieloy 
własoiciele otrzym ali sumy, wynoszące blisko

■tko oo ma nadejść z ozanem, ja k  śmierć, bę­
dą się zbliżaó i wreszoie nań spadną. Sto ty- 
sięoy Ordzie, dwakroó rządow i ra ta  za ka- 
ohańskie dobra, trzydzieści bankowi Kohna, 
a ra ty  Towarzystwa, a term iny  drobniejsze, 
a sto dwadzieśoia ot za rok, za dziewięć mie- 
oięoy tem u rurze, Monetoe... A tu  jeżeli się 
obłopi uprą, jeżeli się uie ułożą... ani ugryźć 
lasów... wpadnie w długi, pożyczy tu, aby 
oddać tam... Procenta zaczną robić swoje... 
zaohwieje się, runie 1

Zimny pot oblał go oałego. Zadrżał o 
■woje zdrow ie i otulił się w palto. Jeśliby na 
domiar nieszczęścia zachorował... Jego zdro­
wie teraz w arte było milion. Któżby sobie 
próoz niego dał radę w tym  labirynoie in te­
resów i kembinaoyj ? N ajsprytniejszy adwokat 
by  zwaryował...

I po oo?
Miał tylko oórkę dorastającą i syna 

w szkołach wyższych. Gdyby nio nie był ro­
bił, byliby jeszoze bogaoi.

Zam yślił się głęboko.

(C. d. n.)

Parasolki, Paski i Żaboty najmodniejsze sin w ńltis wrtmM I K O Ł A J  L U D W I G
L w ó w , u L  H a l i c k a  1. 1 4 .
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400.000 fantów  sterl. rooznie es skarbu  za 
atraoone przyw ileje. O tej stronie reforma- 
torsk  ego bila nie rozpisaje si<j z oohotą za- 
obOwawoza prasa, a je j powśoiągliwośó je s t  
łatw ą do zrozumienia. Ponieważ je s t  to pier­
wsze zadośćuczynienie dla Irlandozyków, nie 
można powiedzieć, ażeby okupione było zbyt 
drogo. Jak  powiedział oyniozny publioysta z 
tej okazyi, Anglia je s t  dośó bogatą na to, 
aby sobie postąpić mogła aozciwie !

Pan Balfonr oświadozył w izbie, że se- 
sya tegoroozna skońozy się za miesiąo, jeże li 
jej ozłonkowie zgodzą się pracować oałe no- 
ce. Mimo tego szerega wielkiego znaozenia 
projektów nie będzie można przeprow adzić: 
je s t to ooroczna rze i n iew in ią te k ! W tym 
roku większą je s t  naw et niż zwykle. Pomię­
dzy bilami, k tóre przepadły, je s t  także ten, 
k tó ry  dotyczy reorganizaoyi szkół średnich. 
Jeżeli je s t  jakakolw iek sprawa, nie oierpiąoa 
zwłoki, to ta  właśnie, ale z kw estyam i o- 
św iaty nie ma obeony rząji szozęśoial Otóż i 
ostatnie słowo oo do projektow anego uniw er­
sy tetu  londyńskiego wisi na w łoska i będzie 
azemś nadzwyczaj nem, jeże li się znajdzie 
czas na niego.

Tymozasem ku ogólnemu zdziw ieniu p. 
Balfour zapowiedział, że rząd przedłoży pro­
je k t nowyoh prao oo do budowy okrętów. 
P rojekt ten  będzie widocznie ty lko zapowie­
dzią przyszłyoh prao w tym  dziale, skoro nie 
ma pooiągnąó za sobą żadnego wotum. Jest 
to odpowiedź Anglii na wzmoonienie m ary­
narek : niemieokiej, rosyjskiej i francuskiej. 
Nio zabawniejszego, jak  artyku ły  w dzienni- 
kaoh angielskich krańcowyoh. Uważają one 
zasadniczo każde powiększenie flot europej- 
skioh za obelgę dla Anglii, za rzueenie jej 
rękawioy i s ti je  sią patryotyoznym  obowiąz­
kiem odpowiedzieć na to  przez budowę takiej 
samej liozby nowyoh okrętów. Dopóki Anglia 
m iała współzawodniczyć z jednem  albo dwo 
ma mooarstwami, rywalizacya i wyśoigi takie 
m ogły być prowadzone. Ale obeonie, gdy i 
Niemoy i Rosya na seryo wzięły się do tego 
samego dzieła, można zapytać, ozy nie zbli­
ża się oh wiła, gdy masa angielskiego narodu 
uzna tego rodzaju w ydatki za zbyt uoiążliwe 
Dotąd żadnego głośnego szem rania nie sły­
chać.

Książę Walii, będąo w odwiedzinooh u 
barona Fr. Rotsohilda, upadł na sohodaoh 
zamku i s tłuk ł sobie kolano. Przewieziono 
go do Londynu z obandażowaną nogą i po­
kazało się po zbadania przez najpierwszyoh 
ohirurgów, że to nie stłuozenie, ale przerw a­
nie nerwów w błonie osłaniająoej jabłko ko 
łanowe. Jest to bolesna i uoiążliwa dolegli 
wośó i oo najm niej skazuje następoę tronu 
na sześciotygodniową bezwładność. Będzie to 
dla niego, oo do oiągłego ruchliwego życia 
je s t przyw ykły, oiężkiem bardzo przejściem. 
W szystkie plany podróży na stały  1%-* obe- 
onośoi na regataoh w Cowes, na k tóre oesarz 
niemieoki obeonośó swą zapowiedział itd. są 
odłożone.

Nie będzie może od rzeozy, skoro je s t 
mowa o księciu Walii i jego domowośoi, za­
przeczyć stanowozo pogłosce, k tórą ty le orga­
nów prasy zagranioznej uparcie pow tarza, o 
projektowanem  m ałżeństwie jedynej niezamę 
żnej jego  oórki, księżniczki W iktoryi, z ame­
rykańskim  milionerem p. Astor. Zakupienie 
przez niego jednej z rezydenoyj księcia West- 
m instern, zamku Gliyeden nad Tamizą i wspa­
niałe zabawy, jak ie  ten nabob wydaje tam 
od la t paru, nie w ystarczają do uspraw iedli­
wienia tego rodzaju pogłoski, w której podo 
bać sobie może próżność am erykańska, ale 
k tóra nie ma najm niejszej podstaw y. Księ- 
żniozka W iktorya Wales ma ju ż  la t  30 i od- 
rzuoiła kilka projektów małżeńskioh, jej sta 
nowisku odpowiednioh.

Książę Walii, równie jak  cały naród, u- 
waża Amerykanów za 8połeo«ność pokrewną, 
ale on, co oddał rękę swej najstarszej córki 
szkookiemu szlaohoioowi, nie poszedłby aż do 
oddania drugiej am erykańskiem u milionerowi, 
ozłowiekowi, którego odznaczeniem są jed y ­
nie pieniądze. Przyszłemu królowi Wielkiej 
Brytanii takiej myśli przypisyw ać nie wolno.

Jan  Reszke, śpiewająo w raz z bratem  u 
królowej w zamku windsorskim , zaziębił się 
i czująo się znużonym, zakońozył o dwa ty ­
godnie wcześniej swój sezon w operze i opu 
szoza Londyn bezzwłocznie. Nie można wie­
rzyć różnym  pogłoskom, że go ju ż  w p rzy ­
szłości usłyszeć nie mamy. Mógł być ohwilo- 
wo rozdrażniony polemiką, jaka się toozyła 
oo do reprśzentaoyi specyalnyoh wagnerow­
skiego cyklu Nibelungów i doświadozył na 
sobie fanatyzm u m uzykalnego, równie n ieu­
zasadnionego, jak  w szystkie inne fanatyzm y, 
ale artysta  tego, oo on kalibru  brać go w ra ­
chunek nie potrzebuje.

Za zasłoną tajemnicy.
W iedeń d. 24 lipca.

Hr. Thun baw ił dzisiaj w Isohlu. Przed­
staw ić m iał cesarzowi położenie polityczne, 
ja k  je  gabinet pojm uje. Hr. Thun powiózł 
do oesarza to, co postanowiono na sobotniej 
konferencyi gabinetu. Na poniedziałek n a ­
znaczona je s t pow tórna narada gabinetowa.

Z powodu tyoh narad i wyjazdu hr. Thu- 
na do cesarza, a zarazę _u absolutnej tajemni- 
oy co do tego, nad ozem się gabinet naradza, 
krążą o sytuaoyi najrozm aitsze pogłoski.

Prasa obstrukcyom styczna przepowiada, 
że gdyby hr. Thun postanowił wykonać za- 
maoh sianu i przywróoić Itadę państw a z ro­
ku 1873, toby to było k lęską dla państw a 
nieolliozoną w skutkach. Zaohęoa do roko­
wań z Niemoami, mająo nadzieję, że przeoież 
gabinet da się przekonać o konieozności zn ie­
sienia rozporządzeń językowych.

Tak samo nie ohoe się prasa obstrukoyo- 
nistyozna zgodzić na wydanie ustaw y języ ­
kowej hr. Thuna na podstaw ie § 14 i prze 
powiada na ten wypadek wielki gniew 
Niemoów.

Podobno też gabinet fajm uje się sprawą 
ugody austro węgierskiej, a w tym  wypadku 
grozióby miała dymisya albo gabinetowi au- 
stryjackiem u, albo węgierskiem u, albo obu 
razem.

W szystkie sfery konstatu ją, że w obe- 
onej chwili rozgryw a się walka m iędzy zwo­
lennikam i pośrednio wybieranej rady  pań­
stw a, któraby się już mogła zebrać w jesieni, 
zważywszy, że W ęgrzy nioby przeoiw niej 
nie mieli i m ogłaby uohwalić ugodę z Wę­
gram i — a zwolennikami obeonego stanu 
rządów za pomooą § 14, co grozi dymisyą 
br. Banffego, k tó ry  zeszłego roku przyrzekł 
swemu stronniotw u, że prowizoryum  ugodo­
wego z Austryą już  nie zawrze, ohyba że za­
żąda tego parlam ent austryąoki, a nie sam 
rząd bez parlam entu. Koła bliskie obstrukoyo- 
nistom  przem aw iają oozywiśoie za jak  nsj- 
dłuższem trw aniem  rządów § 14, tw ier-
dząo, iż ogół ludnośoi a w ielką nieohęoią po­
w itałby zmianę koustytuoyi.

Natomiast w ęgierski półurzędowy Pester 
Lloyd  konstatuje, że w Austryi nie nieohęó 
do zmiany konstytuoyi, lecz przeciwnie ten- 
deneye absolutystyozne zaozynają się obja­
wiać w samej ludnośoi. I  tak  przed kilku ty ­
godniam i praska izba handlowa wystąpiła na 
seryo z projektem, aby rząd stw orzył sobie 
parlam ent ekonomiozny. Zrazu pro jek t ten 
przyjęto śmieohem, ale gdy z każdym  dniem 
cyfry dowodzą, że handel i przem ysł austrya- 
oki w skutek inercyi parlam entu upada, śmieoh 
ten oiohnie i ju ż  niejeden umysł pogodził się 
z tego rodzaju parlam entem .

Projekt powyższy sam jeszozeby nie 
wiele ważył, bo powstał na wulkanioznym  
grunoie czeskim, ale je s t  jeszoze inny objaw. 
W dniaoh ostatnioh wielka komisya pod prze­
wodnictwem nam iestnika Dolnej Austryi hr. 
Kielmansegga objeżdżała brzegi D anaju, kon- 
statująo stan  robót regnlaoyjnyoh. Dunaj na 
Węgrzeoh jest już  uregulowany, a roboty 
w Austryi m iały się skońozyó w r. 1901.

Rząd węgięski napiera na pospieoh, bo 
budowle regulaoyjne węgierskie oierpią w sku­
tek wylewów i zatorów na austryaokim  biegu 
D unaju, a również o pospieoh nagli cała lu­
dność Dolnej Anstryi, k tórej wylewy wiosen­
ne i jesienne i zatory  zimowe w yrządzają 
znaozne szkody. W komisyi regulaoyjnej o- 
próoz reprezentantów  rządu zasiadają repre­
zentanci Dolnej Austryi i m iasta Wiednia, 

je s t  to zatem  oiało i poważne i bezs'ronne, 
a mimo to powzięło rezolucyę domagaj ąoą 
się od rządu, aby się nie oglądał na parla­
ment, leoz dostarozył pieniędzy na dokońoze- 
nie regulaoyi Danaju. Radzi tedy komisya, 
aby rząd nie dbał o koustytuoyę, leoz czer­
pał ohoóby bez nohwały parlam entu ze skarbu 
państwowego.

Jestto  bardzo wyraźna zaohęta do abso- 
lutystyoznego postępowania i gdyby hr. Thu- 
nowi zależało na tem, mógłby poszukać i zna- 
leśó wiele innyoh tego rodzaju objawów w ży- 
oiu publioznem austryaokiem.

Powszeohnem je s t zdanie, iż chwila obe- 
ona jest bardzo ważną i gdyby rzeoz się nie 
działa w Austryi, m ożnaby przepowiadać na 
pewne, że w dniaoh najbliższyoh nastąpią wa­
żne wypadki Ponieważ atoli rzeoz się w ła­
śnie w Austryi dzieje, -więo bardzo łatwo byó 
może, iż oała gorąozkowa czynność r  zw inię­
ta  przez rząd za grubą zasłoną taiemm oy jes t 
wstępem tylko do dalszego oiągu tego, oo 
było przedtem , to  je s t do wyozekiwania wy 
padków.

zaprowadzoną będzie oałodzienna służba Łele- 
grafiozna.

Z n iedz ie li wozorajszej je s t do zanoto­
wania tylko festyn, urządzony przez towa­
rzystwo szkoły ludowej w Brzuohowioach. 
Mimo dnia upalnego i przepowiedni zwykłej 
we Lwowie niedzielnej niepogody wiele osób 
ruszyło do Brzuohowio i fe-ityn powiódł się 
nieźle. Deszoz istotnie upadł wieozorem, na 
szozęśoie jednak oohłodził tylko powietrze i 
ustał ustępująo miejsoa prześlicznej, oiepłej 
nooy.

R estanracya W awelu. W ydział krajowy
ukończył już pertraktaoye z zarządem  woj­
skowym oo do miejsoa, na którem  m ają sta 
nąó koszary, aby się do nich załoga Wawelu 
mogła przenieść. Zarząd wojskowy bada obe­
onie plany koszar i ioh kosztorysy. Gdy za­
rząd prześle operat wydziałowi krajowemu, 
wówozas radoa Wereszozyński zacznie układać 
się z nim o sumy, potrzebne na wzniesienie 
budynków, W ydział krajow y sam nie będzie 
budował koszar, leoz wypłaci na nie prawdo­
podobnie 1,200.000 zł. Radoa W ereszozyński 
wyjeżdża w tej spraw ie w drugiej połowie 
sierpnia do Wiednia. Częśó Wawelu będzie 
oddana krajow i w przeoiągu dwóoh lat, a to 
ozęśó od kośoioła do baszty „Kurzej Stopki*.

P . Saczepanowskl 1 „Słowo Polskie*. 
P. S tanisław  Seozepanowski uw ażany w nie­
który oh sferach za ofioyalnego jakoby proro­
ka dogasająoego liberalizm u galioyjskiego, u- 
mieśoił w sobotnim num erze lwowskiego 
dziennika Słowo Polskie obszerną rzeoz swego 
pióra o antysemityżmie, w której dowodzi 
przeróżnymi argum entam i, że żydzi w Galioyi 
są biedniejsi od nas ohrześoijan, że powinniśmy 
się oieszyó, iż nie w yzyskują nas tak  jakby  mo­
gli, że jeżeli żydzi są wogóle wyzyskiwacza­
mi i oszustami, to my ich tego nauozyliśmy, 
że w W arszawie żydzi zostali iuż oałkiem 
Polakami, a i w Galioyiby się tak  stało, gdy­
byśmy tylko zeobcieli nie zamykać naszych 
domów przed nimi, że salaohoic u nas je s t 
utraoyusz, a ohłod głupi) toteż żyd wyzyski- 
waoz jako traeoi w tem tow arzystw ie nie jest 
bynajm niej rzeczą nienaturalny itd. itp. a wre- 
szoie m iędzy innymi, że na dobrą sprawę to 
właśnie żydzi powinniby nam byó wzorem 
jak się .pracow ać11 powinno.

Rzeoz p. Szczepa nowskiego je s t dla o- 
gółn nieszkodliwem w yw nętrzeniem  się czło­
wieka, oo już  sam stracił w iarę w liberalizm  
galioyjski, którem u jednak  mimo to ciągle 
służy ozęśoią z niedołęstw a słowiańskiego, 
wrodzonego i Polakom, a niepozwalająoego 
i nr) szybko się ruszać, ozęśoią dlatego, że ja  
ko galicyjskiem u świeozmkowi wspomniane­
go liberalizm u nie w ypada porzuoaó szere­
gów, bo ktoby w nioh potem ju ż  został, czę- 
śoią wreszoie dlatego, że nie wie jeszoze, 
gdzieby się ze swymi poglądami i przekona­
niami podziać, do którego obozu się przyłą- 
oiyó — szkodliwą je s t tylko tendenoya Słowa 
Polskiego jaka z umieszczenia tego artykułu  
się prsebija. Wiadomo, że Słowo Polskie — 
jako liberalne na w iedeńską m anierę — pro­
wadzi politykę odrębną, przeoiwną i pohtyoe 
większości Koła polskiego i polityoe większo- 
śoi narodu. Aby politykę tę  przśprzeó łąozy 
się redakeya tego pisma z najzaoiętszymi 
wrogami polskości Nową Pressą i podobnymi 
organam i, gdy to zaś jakoś nie ohoe nio po- 
móo, apeluje do p. Daszyńskiego, aby pomógł 
krzyczeć, iż oo się dziś dzieje w polityce ga- 
lic 'jk ie j, to wszystko złe i obrzydliwe, a 
wreszcie obeonie w artykule p. Szczepanow- 
skiego między wierszami wzywa żydów, aby

Czas odnowić przedpłatę!
P rz e d p ła ta  na „Gaz- N ar."

wynosi:
we Lwewie na prowineyi 

miesięcznie 1 zł. 50 ot. 2 zł.
kwartalnie 4 „ 50 „ 0 „
półrocznie 9 „ — 12 „

Nadsyłać można przekazem lub ozekiem pocztowe 
Kasy oszczędności pod adresem:

A d m i n i s t r a c y a  „ G a z e t y  N a r o d o w e j "  
we L w o w i e. ul. Karola Ludwika 3 (sklep).

K R O N I K A .
L ujów dnia 25 Lipca.

Mianowania. Kierownika Samborskiego 
m agazynu tytoniow ego Józefa Zacharyasiewi- 
oza zamianował m inister finansów zarządoą 
magazynu tytoniow ego oaerniowieokiego.

Nagrodę im. Mauryoego br. Koenigs- 
w artera otrzym ał po skończonym roku szkol­
nym Władysław Mazur rodem z Jasła w Ga- 
licyi studen t klasy rzeźby ogólnej prof. Hell- 
mera w wiedeńskiej akademii sztuk p ię ­
knych.

Z poczty. W urzędzie pocztowym i tele- 
grafloznym rymanowskim od 1 sierpnia br.

w«

sem
da

. niep —
ty o h  a p e la c h  m e to d a  i  ta  m e to d a  w ła ś n ie  j e s t  
s z k o d liw ą , b o  z a m ia s t  g lo s ió  s p o łe o z e ń s tw u  
p ra o ę  n a d  p o p r a w ą  s a m e g o  s ie b ie ,  w z y w a  
w s z y s tk o  oo temu sp o łe o z e ń s tw u  w ro g ie ,  a b y  
je s z o z e  le p ie j  j e  g n io t ło  n iż  d o ty o h c z a s

R z eo z  p. S z o z e p a n o w s k ie g o  j e s t  i  d la te g o  
s z k o d liw ą , b o  ch o ó  o g ó ł o c z y  w iś  )ie  j e g o  w y ­
w o d a m i n ie  d a  s ię  a n i  n a  c h w ilę  o d w ie ś ć  
o d  sw e g o  z d a n ia ,  to  je d n a k  j e d n o s tk i  d a d z ą  
s ię  z ła p a ć  n a  w ę d k ę .

N a jp ie rw  n a tu r a ln ie  w  s a m e jż e  r e d a k c y i  
Słowa Polskiego ta k ie  j e d n o s tk i  s ię  z n a jd ą ,  a  
ie d n a  iu ż  s ię  z n a la z ła  i  p o o h w y o iw s z y  w  lo t  
re o e p tę  p . S z o z e p a n o w sk ie g o , a b y ś m y  sz li 
w z o re m  ż y d ó w , p r z e ję ła  od n io h  sp o só b  o b r o ­
n y  i  n a w e t ,  p r z y z n a ć  t r z e b a ,  c o k o lw ie k  g o  w y ­
d o sk o n a liła .  Tym jednym j e s t  p . Cef k tó r y  
tu ż  p o d  a r ty k u łe m  p. S z o z e p a n o w s k ie g o  w y ­
d ru k o w a ł n a s tę p u ją o y  w o n n y  k w ia te k  dow o ip -

nego sjf mam jeszoze walozyó z jakiem ś 
obskurnem pismem, które w rozpaczliwej po­
goni za prenum eratoram i ogłasza 1 jak ie­
goś jeszoze obskurniejszego a „oburzonego 
obywatela, że kto w Boga wierzy, meoh Sto- 

Polskieao nie prenum eruje i 
Czy mam polemizować z tym wygą „Cza- 

mu który przym rużyw szy oko, rozpow ia­
da, że Słowo ”olskie zaciągnęło się stale pod 
komendę czerwonego sztandaru?

Czy mam prostować Ruch Katolicki, któ 
ry  stwierdza, że „liberalizm  i sooyalizm smd  
eines Oeistes Kinder, służące solidarnie ży-

^ ° m ^Czy może mam płakać razem  z Gaeetą 
Narodową, że > d z i e  już zaczynają zapomi­
nać, oo lewa a oo prawa ręka — i mam z 
nią razem  robić teatralne oburzenie patryc
tyczne?

Robotnik, k tóry ma swój uliczny styl p i­
sze bardzo ordynarnie „że ta  sfora popełnia 
w imię patryotyzm u wszelkie podłości, po­
chwala w imię patryotyzm u stan wyjątkowy 
i w imię patryotyzm u popiera moskalofilską 
politykę MJodoozeohów". Nie wiem jak a  to 
je s t „sfora" ale przynam  się, że i mnie się 
zdaje” iż czasem wiele szelmostw robi się 
pod płaszozykiem patryotyzm u.

W tej dusznej, brudnej, rozpaczliwie
ciężkiej atmosferze, gdzie 8l$ ™ zl® W  yeoh& 
strzału, którym  uczciwy ban:kier oiiebrał so­
bie żyoie, bo go oszustwo pólpanka i m atactwa 
adwokackie postawiły naS brzegiem  przepa­
ści -  w tej oięikiej, dusznej atmosferze, 
gdzie się w pysk bije etykę i łotrostwom  
pobłaża — w tej oiężkiej i dusznej atm osfe­
rze, gdzie się praktyką życia tak piękny żer 
socyalizmowi daje, trzeba doprawdy uważać, 
ozy, gdzie i z jakiego kąta wyłazi szel-

m° 8t Jestto  obrona Słowa skar­
cenie, jakiego mu udzieliła Gazeta N aro^w a,

Czas, Głos Narodu, Ruch Katolicki, Dziennik 
Polski, Przegląd i naw et liberalna Nowa Refor­
ma za sposobność daną na swoioh łamaoh so 
cyalnemu demokraoie Daszyńskiemu do poli­
czkowania naszego społeozeństwa. Tak ładnie 
bronić się nie potrafiłby nictylbo nasz Icek 
z wiejskiej karozmy, ale nawet i sama Nowa 
Presa. W tym  względzie to już  oni mogliby 
brać sobie wzór z p. Cefa.

K lasztor P P . S akram entek , latorośl za­
konu PP. Benedyktynek, obohodzi w bieżą- 
żym roku 200 letni jub ileusz 6wej fundatorki. 
Dnia 6 kwietnia 1698 r. zm arła zsłożyoielka 
nieustająoej adoraoyi Przenajśw. Sakram entu, 
Matka Katarzyna Meohtylda de Barr. Urodzo­
na 1614 r. w Saint Die w Lotaryngii, przy 
ję ła  w r. 1681 suknię zakonu Annuncyatek, 
w 1034 zosta’a przełożoną klasztoru w Bru- 
geres, leoz z powodu wojen i zamieszek kra- 
jowyoh wygnana z klasztoru, tułała się z 
swemi siostram i po rozmaityoh miejsoaoh, aż 
nareszoie w 1651 przybyła do Paryża i tu  za 
poradą m argrabiny de Beanves założyła 9 mar- 
oa 1653 zakon adoraoyi Najświętszego Sakra­
mentu. Liozba sióstr tego zakonu z pięoiu po­
większyła się znaoznie w krótkim  czasie i już 
w roku 1664 zbudowano im drugi klasztor w 
Tuli oraz trzeoi w Nanoy, w którym  zmarła 
założycielka.

W ziemiach polskioh posiadają PP. Sa- 
kram entki od ozasów króła Jana III  So­
bieskiego dwa k lasztory : główny w W ar­
szawie, drugi we Lwowie. Warszawski kla­
sztor fundowała pod wezwaniem św. Kazi­
mierza Królewicza, Marya Kazimiera Sobieska 
na podziękowanie Bogu za zwyoięstwo odnie 
sione nad Turkami pod Wiedniem. Kośoiół zo­
stał niedawno z g run tu  odnowiony i przy­
ozdobiony ślicznemi freskami i marmurami.

N agła śm ierć. W poniedziałek o godz. 
4 nad rauem zmarł nagle w sieniaoh domu 
pod 1. 7 na ulioy Zamkowej we Lwowie, 
wśród kurozów żołądkowych i wymiotów, z a ­
mieszkały tam  szewo, Józef Rafalski, mężczy­
zna wieka la t 39. W oelu zbadania prey- 
ozyny śmieroi, zarządzona została obdukoya 
zwłok.

Żegluga w G alicyl. Jak  z W iednia do 
noszą, powstał tam projekt założenia towarzy 
stwa, któreby z finansową pomooą rządu i 
kraju  utrzym ywało regularną żeglugę parową 
na Wiśle od ujśoia do niej Przem szy w górę 
i naw et na Sanie. Wisłą możnaby transportować 
węgiel, a portem granioznym byłoby Nadbrzezie. 
Pomooy rządowej i krajowej towarzystwo żą­
da na tej podstawie, że rzeozona żegluga pod­
niosłaby handel nadbrzeżnyoh m iast gali- 
oyjskioh.

W Szczawnicy bawią wedle ostatniej li­
sty  kąpielowej pp.: K. Horodyński z Laszki, 
M. Konkiewiozowa z Bogdanówki, radca B. 
Cholewka z Krakowa, J. Skajewska ze Lwo­
wa, Matylda Wasylewioz z Nowosieleo, dyr 
Grzegorz Huk z Synowódzka, R. Radecki z 
Gorzyc, J. Fedyna i M. Fedyna z Borszozo- 
wa, ksiądz F. Zająo z Jodłowy, inżynier 
R. Bauman z Boohni, Antonina Kliszewska 
z Krakowa, dr. F. Dzierżyński z Rzeszowa, 
sekr. Al. Pankiewioz ze Stanisławowa, ks. P. 
Rylski z Kozłowa, S. Dziubińska ze Lwowa, 
L. Staniszewski z Radomyśla, ks. K. Panasiń- 
ski kapelan zakładu kulparkowskiego, W. Ma­
jew ska ze Stryja, ks. L. Lasooki ze S trzyżo­
wa, kom. Dąbrowski ze Lwowa, kom. Wl. Ku­
źmiński z Zaleszozyk, ks. An. Tomczykiewioz 
z Jelenia, Kamila Kędzierska z Przemyślan, ks. 
T. Lewioki z Nowego Sącza, hr, Sz. Kozie- 
brodzki z Chlebowa, kasyer J. Dutkiewicz 
ze Lwowa, K. Wolniewioz Tłumaoza, dyr. J. 
Krzyżanowski z U strzyk Dolnyoh, dr. Eug. 
Romer ze Lwowa, M. Androhowioz ze Lwo­
wa, prof. K Górski z Przem yśla, dr. F. Ł u  
bieński ze Strzyżowa, prof. D. Ostrowski ze 
Sambora, dr. Leon Koźmiński z Tarnopola.

O zbrodniczym  napadzie  donoszą z Łu- 
żan pod Czerniowoam i: Przed kilku dniami
do pomieszkania tam tzjszago izraelity  Gersona 
Fellera zakradli się o półnooy dwaj złodzieje 
Fellerowa, obudzona szmerzm w izbie, naro­
biła krzyku, a w tejże ohwili jeden z rabu­
siów strzelił do niej śrótem, poczem obaj zło- 
czyńoy umknęli. Fellerowa otrzym ała ranę w 
lewy bok i walozy ze śmieroią. Dwóoh chło­
pów, silnie podejrzanych o spełnienie zbrodni, 
żandarm erya aresztowała i odstaw iła do sądu 
karnego. Fel .ar wie m ają w Łużanaoh kramik, 
do którego przytyka izba mieszkalna. Zło­
dzieje włamali się do kram iku, nie znalazłszy 
tam jednak  piąniędzy, weszli do izby m ie­
szkalnej, gdzie paliła się lampka. Spali tu  
oboje Fellarowie i ioh 9-letni synek Jankiel. 
Jeden ze złodziei wyrwał zam kniętą szufladę 
z komody i wyniósł ją przed dom, drugi zaś 
dalej grasował po izbic. W tej ohwili obudził 
się m ały Jankiel i na widok oboego mężozy- 
zny poozął płakać. Feller spał twardo, ale 
obudziła się Fellerowa. — Miejsoowy lekarz 
stw ierdził, że rewolwer był nabity  żużlami 
kowalskimi. Dnia lastępnego żandamerya are­
sztowała dwóoh robotników, przybyłyoh z U~ 
łaszkowieo, a wałęsających się bez zajęcia 
W jednym  z nioh mały Jankiel Feller poznał 
owego rabusia, k tóry strzelał do jego  matki 
Obaj aresztowani w ypierają się winy. Z wy­
rwanej szuflady zabrali gotówkę 1 złoty 50 
oentów.

Napad rozbójn iczy  wykonali o g. 11 w nocy 
z soboty na niedzielę ozterej nieznani sprawoy 
na gośoińeu pod Podgórzem koło Krakowa na 
gruntaoh wsi Wola Duohaoka na ceglarza 
Ignacego Strygawę, który wraoał z zarobkiem  
10 zł. z Podgórza do domu. Strygaw a bronił 
się i krzyozał, toteż nadbiegli ladzie a na- 
pa-jtnioj na ioh widok uoiekli. Strygaw a je s t 
moono pokaleczony.

A g itac ja  ruska. Rada gminy Dmytrowa 
koło Radzieohowa w powiecie kamioneokim 
uchwaliła korespondować z władzami rządo- 
wemi i autonomiozuemi tylko w języku  
ruskim.

Inspebeyl wojsk czern iow leck ich  do­
konał kom endant lwowskiego korpusu gen. 
Fiedler 9 pm.

Slnb cywilny. W Krakowie w sobotę o 
godzinie 10 przed południem udzielił prezy* 
dent m iasta p. Friedlein w biurze swojem 
ślubu oywilnego dr. Józefowi Malłikowi, lat 
29, stanu  wolnego, relig ii rz. kat. lekarzowi 
tutejszem u z panią Olawią Rajtarowską, ro ­
dem z Laszek Górnyoh, la t 27, relig ii gr. 
kat. której pierwsze małżeństwo prawomo­

Maryan Gustowicz i Sp.

cnymi wyrokami w izystkioh sądów na n ie­
ważne i za niebyłe uznane zostało.

Z powodu rozruchów . W Krakowie u- 
więziono Stanisława Zarzyokiego, kupca drze 
wnego i odstawiono go do sądu wadowiokie- 
go. Podpisał się on jako reprezentant jak ie ­
goś obszerniejszego kom itetu na liście wy la­
nym z konaolenoyą do urzędu gminnego 
stryszawskiego, po wypadku zabioia dwóoh 
ohłopów ze Stryszaw y podozas rozruohów w 
Kalwaryi.

Buczacki komitet, głodow y, złożony ze 
starosty p. Niewiadomskiego i pp: Młynka, Bu­
rzyńskiego, Zajączkowskiego, Sterna, Thalera, 
Szapiry, K Stołow skiego, Czekano wskiego, 
Neumana, Orzelskiego, ks. Telakowskiego i 
ks. Gromniokiego zebrał dla głodnej ludnośoi 
ogółem 1320 zł. i sprzedał po zniżonych ce­
nach ohleba i mąki dotąd za 600 zł.

W Szkole Sztuk P ięknych  w Krakowie 
zakońozenie roku szkolnego odbyło się w so­
botę przedpołudniem  w połąozeniu z rozda 
niem nagród. Medalu złotego nie przyznano 
nikomu.

Rozdano następujące nagrody: W szkole 
profesora Cynka medal srebrny o trzym ał: Bo- 
raozek Jan  ; medal bronzowy : P ila tty  Gastaw 
i Gołaszewski Władysław.

W szkole prof. Unierzyskiego medal 
srebrny i Kowalewski Bronisław i Nowakow­
ski A leksy; medal bronzowy : Ziomek Teodor 
i Pyfier Kazimierz. W szkole prof. Malczew­
skiego : medal srebrny Kuryłas Józef, bron­
zowy Neuman Maksymilian.

W szkple krajobrazów prof. Stanisław­
skiego : m eaal srebrny Kowalewski Broni­
sław i Kamocki S tanisław ; medal bronzowy 
Neuman Maksymilian.

W ycieczka z przeszkodam i. Kosztem 
funduszów, przyznanych przez bukowiński 
Wydział krajowy na ekskursye uozniów ozer- 
niowieokiej szkoły rolniozej, wyruszyło 19 
b. m. 20 uozniów pod przewodnictwem pro­
fesora p. Hugona Żakowskiego przez Stani 
sławów, Woronienkę, Peszt, do W iednia dla 
obejrzenia wystawy jubileuszow ej. Fatalny 
był wyjazd wycieozkowoów z Czerniowieo, 
Profesor Żukowski 19 b. m. rano przed go ­
dziną 9 przywiózł uozniów na dworzec kola- 
jowy i pomieściwszy ioh przedewszystkiem  w 
wagonie, udał się do kasy, aby kupić bilety 
jazdy. U kasy ścisk był ogromny, jednakże 
kasyer uspokajał tłooząoyoh się, iż pooiąg 
nie ruszy, jak  długo on sprzedaj* jeszoze bi­
lety. Po półgodzinnem  wyozekiwanin zdołał 
wreszoie szanowny profesor dooisnąć się do 
otw artego okienka kasy i kupił bilety. Zado­
wolony z „konduktorem" pod paohą i bileta­
mi w ręku, wyohodzi na peron i dowiaduje 
się, iż pooiąg, nie ozekająo zamknięcia kasy 
— odszedł i uwiózł dwudziestu studentów 
bez przewodnika i bez biletów 1 Zrozpaczony 
kierownik wyoieozki udał się z raklamaoyą 
do szefów staoyi, tam jednak  otrzym ał odpo­
wiedź, że ioh to nio nie obohodzi i że nie- 
ohaj p. Żakowski ozyni oo ohoe. P. Żakow­
ski isto tn ie  tak uozynił, t. j. udał się a za­
żaleniem do kierownika rucnu, k tóry  zarzą­
dził telegraficznie zatrzym anie studentów w 
Stanisławowie aż do przyjazdu p. Zuków 
skiego. Tak się też stało. Profesor Żukowski 
pospiesznym pooiągiem południowym wyje- 
ohał do Stanisławowa, gdzie zastał swych 
pupilów, oozekująoych. nań od kilku godzin.

Posłow ie b e i  zajęcia. Czeskie radykal- 
no-sooyalistyozne Lidowe Nowiny opowiadają, 
że niektórzy posłowie sooyalnej demokraoyi 
austryaokiej są w bardzo przykrem  położenia 
finansowem. Z powodu odroczenia r»dy pań­
stwa nie pobierają dyet i nie m ają z ozego 
żyć. Centralny wiedeński kom itet sooyalnej 
demokraoyi rozesłał do podwładnyoh mu ko­
mitetów prowinoyonalnyoh okólnik z wezwa­
niem, aby w dziennikaoh sooyalno-demokra- 
tycznych i prasie sooyalno-demokratyoznej 
propagować myśl składek na utrzym anie dla 
posłów. Posłowie oi niem ając żadnego innego 
zatrudnienia opróoz agitaoyi nie m ają z cze­
go żyó.

Z Poznańskiego. Dobra ryoerskie Rud- 
nioz pod Wągrowoem nabył od niemieokiego 
banku szozecińskiego p. Bolesław Belakowioz 
z Poznania.

Zm udzUe konie. W Worniaoh pod Sza- 
wlami na Żmudzi odbyła się z końoem czerw- 
oa wystawa koni, któryoh włośoiauie dosta­
wili tego roku dwa razy tyle, oo minionego. 
Towarzystwo rolnioze tam tejsze zsrzuoiło sy­
stem sprowadzania zagranicznych reprodukto­
rów, a wzięło się do uszlaohetuiania rasy kra­
jowej. Na wystawie pierwszą nagrodę, medal 
złoty i duży srebrny m inisterstw a jednogło­
śnie przysądzono ślicznym ogierom rasy 
żmudzi i ej ze znanego stada retowskiego. 
Włośoianom rozdano 150 rb. za 30 okazów. 
Delegowany przez galioyjskie towarzystwo 
rolnioze p. Orzeohowski, nabył, ja k  donosi 
petersburski Kraj, od w/ośoian dużo prem io­
wanych koni.

Zapis. Zmarły onegdaj w W arszawie u- 
rzędnik kowsulatu niemieokiego August H er­
man przazcaozył na cele dobrooeynne i na 
stypendya w Krakowie 90.000 rubli.

Zam iast ujazdu poznańskiego. Dr. Jan 
Roszkowski, profesor szkoły przemysłowej i 
asystent uniw ersyteta frybarskiego w Szwaj- 
oaryi, ogłasza | ismo, w którem proponuje, 
aby oi wszysoy uozestnioy Y1II zjazdu po­
znańskiego lekarzy i przyrodników polskich, 
którzy wobec zakazu rejenoyi udziału w obra- 
daoh zjazdu braó nie mogą — wkładki swe 
za karty  uozestniotwa wnieśli (20 marek) — 
sumę zaś w ten  sposób powstałą, dodawszy 
do tego zaoszozędzone wobeo nie tak  lioznego 
zjazdu pieniądze, a przeznaczone na ba], ban­
kiet, konoert eto i po odciągnięoiu wydatków 
komitetu, aby złożono w akoyaob poznańskie­
go banku ziemskiego.

Odsetki od tej sumy obracanoby na po­
pularno naukowe wydawnictwo prao V III zja­
zdu lekarzy i przyrodników polskioh z za­
kresu medyoyny i przyrodoznaw stw a. W 
przybliżeniu fundusz w ten  sposób zebrany 
obraohowuje p, Roszkowski na 15.000 marek.

Na po litechn ice  w arszaw skiej, o tw iera­
nej aa jesień, został ostatecznie dyrektoram 
prefekt astronom ii i geodozyi z uniw ersytetu 
poważany naw et przez Polaków Lagono, za­
stąp ił go zaś na uniw ersytecie na katedrze 
astronomii i geodezyi profesor Krasaow z Ka­
zania.

Popsute konserw y stały  się w Niem-
ozeoh powodem dwósh wypadków zatrnoia

G łów ny *  k ó ł (row erów ) 9 pr&yhorów i części składowych z p ierw szo ­
rzędnych  fa b ryk  anyiełskich9 niemieckich i amerykańskich

6  w *  v i  l  I w *  J 9  ML.
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oddziałów wo'skowvoh. Jeden z tych wypad­
ków z a s z e d ł  prz^d kilku dniami, w piątek 
zaś we W rocławiu znowu w skutek zgniłyeh 
konserw zachorowało na kuroze i febryczną 
gorączkę sześćdziesięciu dragonów z tam tej­
szej załogi.

M iędzynarodowy kongres s tu d io  ów zol* 
stał zwołany na drugą połowę września do 
Turynu celem stworzenia „międzynarodowa- 
go związku studenckiego". Kongres potrwa 
10 dni.

S tra jk  górn iczy . W kopalni czeskiej za 
ohodnio-czeekiego tow arzystw a górniozego 
wybuchł w sobotę str.ijk 600 górników z po 
wodu, że je^cn  z górników zostaJ wyd lony. 
S tra jk  jes t spokojny.

Bnrze. Dnia 22 b. m. srożyła się w ca ' 
łyoh środkowyoh Włoszech okropna burza. 
Zboża zniszozone, k ilka osób legło od pioru­
nów, na m orzu mnóstwo nieszczęśliwych wy­
padków.

Niech żyje Zola. Karny sąd polioyjny w 
W ersalu skazał niejakiego Brassonloux, uoho- 
dząoego za anarchistę, na ośm dni więzienia 
za to, że w poniedziałek wołał na ulioy: 
Niech żyje Zola!

Telefon na poczekania. W Warszawie 
czynią się obecnie liozne p~óby z aparatem  
wynalezionym przez p. B dukiewioza Polaka, 
a umożliwiającym rozmow« telefoniozną po 
drutach telegraficznych prawie bez kosztów i 
nieprzeszkadzająo iskrze przenosió po tymże 
samym drucie telegram y. Próby dają w ybor­
ne. W ystarcza rozesłać po staoyaoh telegrafi­
cznych niew: elki apara t p. Balukiewicza, a 
połączenie telefoniozne ze wszystkiem i sta 
oyami je s t gotowe.

D ziennik  rosy jsko-ch lóak l pocznie n ie­
bawem wychodzić w Petersburga w drukarn i 
akademii uwiejętnośei.

Z m arli. W Wrocławiu um arł Albert 
Kaempffe, właściciel dóbr Lubyczy Szalenika 
pod Rawą Ruską. Był to praw dziw y opiekun 
okolicznego włośoiaństwa, które zachowało 
szozerą m łość dla niego. Dobroczynność s .p . 
Kaempffego okazała się głównie w r. 1884 
po pożarze Rawy Ruskiej i wBi Karowa, 
Wierzbioy i Kornia.

W Stanisławowie Ludwik Krauter, ad- 
junk t kolei państwowej, lat 40.

A utor „Cyrana de Bergerac* najgłoś­
niejszej obeonie i w Londynie i we Franoyi 
sztuki teatralnej Edm und Rostand, wydal 
przed niedawnym czasem z okasyi dw usetne­
go przedstawienia tej sztuki, wspaniałą uoatę. 
Autor, którem u nadzwyozajnie sprzyjała fo r­
tuna, pizw olił sobie na uraozenie swyoh go- 
śoi najwyszukańszem i potraw am i i najdroż- 
szemi winami oraz na przybranie stołu bie­
siady mnóstwem najrzadszych kwiatów. „Cy 
ranem* odniósł Rostand przedewszystkiem  
pod względem pieniężnym  największe zwy- 
oięstwo w bieżącym wieku, przynajm niej w 
Paryżu. Ciekawe zresztą je s t porównanie wy- 
sokioh doohodów, osiąg, ̂ yoh  dzisiaj przez u- 
talentow anyoh komedyopisaraów, z marnemi 
sumami, jaz ie  w wieku siedmnastym, czyli w 
okresie złotym  lite ra tu ry  francuskiej, płacono 
autorom  dramatyoznym za ich prace, Autoro- 
wie oi byli zmuszeni w większej liczbie w y­
padków dedykować swe dzieła bogatym  ms- 
oenasom. k tórzy im wręozali skromną zwykle

poozem uda się za kilkutygodniowym  urlo 
pem za granioę.

Ze sfer sądowych. Prezydyum  krajowej 
dyrekoyi skarbowej zamianowało Henryka Gru­
bera, kanoelistą u władz skarbowych w XI 
klasie rangi.

Sąd krajow y wyższy krakowski przeniósł 
w tym samym charakterze służhowym kanceli­
stów sądowyoh : M. Denkę do Dobezyo, J. Szu- 
sta do Pilzna, Ed. Marfiaka do Brzeska i W. 
Bioza do Wadowic, nadał posadę kanoelisty 
sądowego w Wadowicach Liskowaokiemu a 
zamianowuł kanoelistam i sądow ym i: M. Ł u­
kawskiego dla Czarnego Dunajca, J. Stanulę 
i la  Dąbrowy, M. Stopniokiego dla Krosna, K. 
Motylewioza dla Andryohowa, F. Kreizę dla 
Mszany Dolnej, M. Makucha dla Bieoza i Ed. 
Charohalisa do Sokołowa.

Ostatnie wiadomości.
Praska „Politik* stanowczo zaprzecza, 

jakoby gabinet austryacki nosił się z za­
miarem wprowadzenia Thunowskiej usta­
wy językowej dla Czech i Morawy na pod­
stawie § 14. Istniał taki zamiar i dlatego 
zapytał hr. Thun Niemców, czy się na 
niego zgodzą, skoro jednak obstrukcyoni- 
ści potępili ową ustawę, więc i o jej 
wprowadzaniu obecnie na podstawie § 14 
nie ma wcale mowy.

Z Paryża donoszą: Lucyan Millevoye 
wystosował do prezydenta ministrów 
Brissona pismo, w którem go zawiada­
mia, że wobec ciągłej agitaeyi na korzyść 
Dreyfusa i wobec kampanii oszczerczej, 
zorganizowanej w całym świńcie przeciw 
armii i Francyi, po ponownem zebraniu 
się izby zapyta go, jakich ustawowych za­
rządzeń zamierza chwycić się rząd, celem 
ukarania syndykatu dreyfusowskiego, do­
puszczającego się zdrady na Francyi, lub 
co zamierza w tym względzie zapropono­
wać parlamentowi.

Tilicrur i tilifomitr
W ie d e ń  25 lipca. 

Praska „Politik* utrzymuje, że dr. 
Baernreiter ustąpi z gabinetu bardzo ry­
chło.

„Sonn u. Montags Ztg.® twierdzi, że 
rząd jakkolwiek ma stanowcze plany co 
do swego postępowania na przyszłość, to 
jednak jeszcze nie powziął deoyzyi sta­
nowczej jak je przeprowadzić.

Wiedeń 25 lipca.
„Montagspresse* i „Montagsrevue“ 

twierdzą, że gabinetowi nie chodzi w tej 
chwili o pogodzenie Niemców z rozporzą

‘”" S 0 "Wonienie
. . to r .  B i.d. autorowi, któr.,0  d .ido  pod .% ąrów , aby się zgodzili na prowizoryum
książce ze swem

względem sukcesu nie odpowiadało oesekiwa- budżetowe, zawarte na podstawie § 14, a 
aiom  dobroczynnego protektora sztuki lub oo nie na podstawie uchwały parlamentu, 
gorsza, zupełnego doznało niepowodzenia. O pa- ^Montagsreyue11 dowodzi, że sfery woj- 
ni de Montespan, lubującej się od ozasu do oza- ĝ owe stanowczo w ostatniej chwili O-

E J I  b*” 0’*  śwladf 7 l? si« przywr6ce"ie!? sp,!koju
podarow ał- za jego sztukę „L’Aloyone“ pięó- w państwie za każdą cenę, choćby wbrew 
set franków, gdy jednak  utw ór ten haniebną Niemcom. Otóż dziennik przewiduje, że 
■robił „klapę“ wysłała do domu nieszozęśli- jestto zapowiedzią zamachu stanu i reor-
r.¥ .0. t - ‘0L* iT S .T K S . gabinetu, _ z k tó re g o p rzed e-

- i  j  m  m ■ . • * -■ ~ ----------------------------------------------------    J -
nie kijami, odebrali mu pozostałą jesioj z tylko przywatną kombinacyą redakcyi tego 
owych 500 franków resztę. Sławnego Piotra . f. J 
Comeille obrayozano za najzarozumielszego c
na świeoie poetę, ponieważ za jedną te  sw yoh= W l« d e n  ZO npoa.
traged ń śmiał zażądać 5.000 franków. Pierw-j Dziś O 11 rano zebrał się gabinet na 
szą sztuką, która przyniosła autorowi okrą-‘ dalsze obrady pod przewodnictwem hr.
S ł a r a & r f e #  Thnna, który powrócił z Ischlu
franków. Od tego też ozasu praoe literaokie ■ . . * • j  • P ?'
coraz bardziej podnosió się zaozęły w cenie, i „Narodni Listy twicr zą, ze sfery
aż wreszoie udało się Beaumarohais, przebie-*decydujące po ostatnich konferencyach
glemu autorowi „Wesela Figara* po I łn g ie j,; Niemców z hr. Thunem doszły do prze-
nizstrudzonej iloe przeprowadzić, iż amto- i konania, iż obecny parlament jest niemo-
ro m  dMmatyoznym przyznawano honorarya, > ożywienia i iuż D ró b  7 nim c /v -
o d p o w ia d a ją o e  wartośoi loh produkoyi. Dtismj Z[} Y ? . ao ożywienia i juz proo z mm czy
osiąga autor najpospolitszej farsy ze swej nić się me będzie, Przyszłych wypadków
pr jy bez porównania wieksze korzrśoi, niż oczekuje zwarta falanga Uzechów, Polaków,
w ozasaoh protektora „belles lettres* Ludwi- którzy — wedle „Narodnich Listów11 —
k« XIV najznakomitsi antorowie z dzieł swyoh mają pewnośĆ, że rząd nie zniesie rozpo-
nieśmiertelnyob. rządzeń językowych,“ gdyż toby było je-

_ , ~ : — v „ dnostronnem rozwiązaniem kwestyi.
T e a t r ,  Dobrze już niem łoda „Poozwarka* N arodni Li<stv“ w vw od7a że N iem -

pięoioaktowy moralny m e lo d ra m a t nkazała się „Narodni Listy wywodzą, że Niem
przedwczoraj i wczoraj na scenie tea tru  let- OOin me tyle chodzi O zmianę postano-

marzać nie będzie), który w przyszłym 
roku wykończony zostanie.

Berlin 25 lipca.
Zatarg między cesarzem a rejentem 

ks. Lippe-Detmold stąd powstał, że cesarz 
uznaje prawa tylko samego rejenta hr. 
Ernesta Lippe-Biesterfelda, nie uznaje zaś 
praw jego dzieci, bo babką ich była hr. 
Wartensleben z domu mieszczanka nie­
miecka urodzona w Filadelfii panna Hal- 
bach-Bohlen.

Berlin 25 lipca.
Na poświęcenie kościoła protestan­

ckiego w Jerozolimie, które ma się w o- 
becności cesarza odbyć w październiku, 
ma cesarz wkrótce zaprosić niemieckich, 
a następnie resztę protestanckich monar­
chów Europy. Zaproszone zostały także 
austro - węgierskie reprezentacye prote- 

! stanckie.
| Rzym 25 lipca.
| Minister spraw zagranicznych Cane- 
varo i poseł argentyński Moreno podpi­
sali w sobotę układ co do sądu rozjem­
czego w sprawach spornych między Wło­
chami a Argentyną.

N o o fic b iu m  25 lipca.
W sprawie wojskowej procedury 

karnej (głównie najwyższego tiybunału 
wojskowego) toczą się jeszcze ciągle ro­
kowania między cesarzem a księciem re­
jentem bawarskim, bądź bezpośrednio, 
bądź przez obustronnych posłów.

Paryż 25 lipca.
Śledztwa przeciw Piąuartowi i Ester­

hazemu będą ukończone z końcem bieżą­
cego tygodnia.

Zola wedle ostatnich wiadomości prze­
bywa w Spaa w Belgii.

P a r y ż  25 lipca.
W Arcueil na zakończenie roku 

szkolnego miał słynny kaznodzieja 0. Di- 
don mowę w której przedstawiał potrzebę 
szacunku dla armii jako dla obrońców oj­
czyzny. Na uroczystości był obecnym je­
nerał Jamont, a ponieważ radykalnym 
członkom gabinetu Brissona nie podobało 
się, iż armia znajduje obrońców w kato- 
lickiem duchowieństwie, więc minister Ca- 
ya.gnac rozesłał okólnik do jenerałów, 
zakazujący im brać udział w innych uro­
czystościach szkolnych jak tylko w uni­
wersyteckich.

Paryż 25 lipca.
* Ajencya Hayasa donosi z Madrytu, 

iż nadeszły tam wiadomości o rozruchach 
w Granadzie i kilku innych miejscach 
prowincyi barcelońskiej. W Madrycie u- 
ważają te rozruchy za lokalny objaw. 
W samym Madrycie zabroniła polioya 
zgromadzenia, które miało demonstrować 
na cześć jenerała Weylera.

H a w r  25 lipca.
Zawinął tu wczoraj do portu paro­

wiec „Bretagne* i przywiózł 23 rozbi­
tków z zatopionego parowca „Bourgogne®, 
jakoteż tych majtków poddanych austrya- 
ckich, których Francuzi oskarżają, że nie 
wahali się popełniać zbrodni, aby się z 
tonącego statku uratować.

Londyn 25 lipca.
Do „Timesa® donoszą z Pekinu, że 

rząd chiński zaniepokojony jest rozmia­
rami powstania w prowincyi Kwangsi. 
Zachodzi obawa, że z powodu tego po­
wstania wynikną nieporozumienia z Fran- 
c y ą -

Londyn 25 lipca.
Chiny zawarły traktat handlowy z pań­

stwem Kongo, które zamierza ściągnąć do 
kraju mnóstwo Chińczyków.

Londyn 24 lipca.
„Biuro Reutera® donosi z Jokohamy, 

że baron Iwasaki, prezydent banku japoń­
skiego, wyjechał do Londynu w sprawie 
zaciągnięcia pożyczki.

B r u k s e la  25 lipca.
Don Karlos wyjechał na granicę hi­

szpańską.

wień projektowanej ustawy Thunowskiej, 
dotyczących instytucyi tłómaczy, ile o to, 
aby w niemieckich okręgach językowych 
nie wolno było podawać żadnego pisma 
czeskiego do sądu.

Współpracownik „Narodnich Listów* 
miał rozmowę z jednym z posłów pol­
skich, Łtóry go zapewnił, że Polacy nie 
opuszczą Czechów, bo sojusz z nimi jest 
tak popularny, że nikt przeciw niemu nie 
ma odwagi przemawiać.

Bukareszt 25 lipca. 
Król Karol i następca tronu wyje­

chali dziś o 7 rano z Sinai. Udają się 
oni do Petersburga. W orszaku króla zna 
duje się prezes gabinetu Sturdza i wielu 
innych dygnitarzy. Król przejedzie przez 
Suożawę, Czemiowce, Lwów, Kraków, 
Warszawę.

Petersburg 25 lipca 
Wczoraj popołudniu wyjechali księ­

stwo bułgarscy z Petersburga do Kobur- 
ga, a stamtąd pojadą do Cetyni.

P e t e r s b u r g  25 lipca. 
Minister wojny Kuropatkin uda się 

_. . w . , , , . w sierpniu do Libawy dla oglądania ro-
ł S S S S S E *  W* nowego wojennego porta (jedy-

jeohał do W iednia w spraw ach nrz^dowyi a, I nego rosyjskiego na Bałtyku, który za-

niego i dała sposobność do popisu sym paty­
cznym naszym  artystom  p. Czaplińskiej i Wo- 
leńskiemn. Gorąoe, niemilknąoe oklaski po 
każdej soenie świadozyły, że pnblioznośó do­
skonałą ioh grę umie należycie ooenió. Choć­
by ju ż  dla tego tylko, że mamy sposobność 
podziwiać grę tyoh tak  dawno niewidzianyoh 
„gośoi* — jak  ich nazywa afisz, przedstaw ie­
nia letnieg tea tra  oieszą się dobrem powo­
dzeniem. Reszta tru p y : pani Różańska, p. 
Szym borski, A^toniewski i inni odtworzyli 
poprawnie swoje role, a p. Zamorska z werwą 
oddała postać zazdrosnej i dumnej pięknośoi 
wiejskiej. Dr. Eug B.

, tae le rz  szkolna* śląska miała w m«-n 
i ozerwcu br. 1802 zł. dochodu, a 2061 zł. roz- 
ohodu, fandusz zaś na utrzym anie gimnazyum  
polskkiego w Cieszynie wynosił 98.930 zł.

K ap łan  rz. kat. defieient w sile wisku 
przyjm ie odpowiednią posadę kapelana. Bliż- 
szyoh szozegółów udzieli nrząd parafialny De- 
lejów poczta Wodnik.

O zbiorach historycznych polskich p. 
Wł. Łozińskiego ze Lwowa pisze drezdeńska 
Zt Itsćhrift fur historische Waffekkunde, że zajmą 
one między prywatnem i zbioram i pierwszo­
rzędne miejsoe. Niemieokie pismo podnosi 
znawstwo p. Ł. uwidocznione w katalogu 
zbroi Batorego.

Wojna.
No w y  J o r k  25 lipca.

* Powstańcy zdobyli na Hiszpanach 
miasteczko kubańskie Gibora, Amerykanie 
zaś wylądowawszy pod Taycabon obiegli 
Lastunai.

Paryż 25 lipca.
* Z Madrytu donoszą, że policya przed­

sięwzięła rewizye u wielu karlistów i mia­
ła znaleść ważne dokumenty. Jeden z prze- 
wódców karlistów Cerraldo wyjechał za 
granicę.

Nowy Jork 25 lipca.
* Hiszpanie w San Juan de Portorico 

przygotowują się do energicznej obrony 
na wypadek, gdyby Amerykanie chcieli 
wylądować na wyspie.

Nowy Jork 25 lipoa.
* Cztery statki z floty Sampsona zdo­

były onegdaj kubański port Nipe. Zatopiły 
stojący tam krążownik hiszpański „Jorge 
Juan“ i zmus ły do milczenia baterye 
dwóch fortów u wstępu do portu. Amery­
kanie prawie żadnych strat nie mają choć 
walka była gorąca.

Londyn 25 lipca.
* Flota Watsona ma rozkaz nim do­

trze do brzegów Hiszpańskich zniszczyć 
wprzód flotę Camary.

Paryż 25 lipca.
* Z Madrytu donoszą, że wszczęcia 

rokowań pokojowych domaga się nietylko 
minister spraw zagranicznych Almadovar 
Rio, ale i marszałek Martinez Campos, 
który przepowiada, że Hawana tak samo 
jak Santjago upadnie dla braku żywności.

Berlin 25 lipca.
* Z Nowego Jorku donoszą : Mac Kin- 

ley bardzo upejmie przyjął dnia 22 b. m. 
ambasadora niemieckiego, br. Hollebena. 
Prezydent zapewniał, że jest nawskróś 
przekonany o lojalności Niemiec na wypa­
dek, gdyby powstańcy fiilpińscy robili 
trudności przy zaprowadzeniu nowych po­
rządków. Br. Holleben przybył z bezpo- 
średniem zapewnieniem cesarza, że Niem­
cy są przyjaźnemi dla Ameryki. Półurzę- 
dowo konstatują, że cesarz niemiecki pro­
sił o przyjacielską otwartość względem 
zamiarów Ameryki co do Filipin. Ile jest 
prawdy w oałem tem doniesieniu, jeszcze 
niewiadomo.

Nowy Jork 25 lipca.
* Do tutejszego „Heralda* donoszą 

z Waszyngtonu, że Mac Kinley nie po­
zwoli na aneksyę żadnej z wysp Kana­
ryjskich przez Stany Zjednoczone, gdyż 
nie chce on obciążać państwa niepożąda­
nym nabytkiem, a nadto nie chce wywie­
rać w Europie takiego wrażenia, jakoby 
Ameryka dążyła do zdobycia podstawy 
operacyjnej przeciw Europie.

W«6syngtoB 25 lipca.
* Biokadę północnego wybrzeża Kuby 

rozszerzono aż do Nipe.
Madryt 25 lipca.

* Ambasadorowie Francyi i Anglii kon­
ferowali wczoraj z ministrem spraw zagra­
nicznych.

Madryt 25 lipca.
* Z Hawanny donoszą, że powstańcy 

wysadzili w powietrze znowu pociąg ko­
lejowy; 30 osób zabitych, mnóstwo ran­
nych.

Madryt 25 lipca.
* Większa część klubów karlistow- 

skich rozwiązasa się dobrowolnie, ażeby 
uniknąć rozwiązania przez policyę. Nie­
które dzienniki zamierzają zaprzestać wy­
chodzić, z powodu nadzwyczaj ostrej cen­
zury.

Dział ekonomiczny.
Zbiory  na W ęgrzech. W ęgierskie 

m inisterstw o rolniotwa przedstaw ia na pod­
stawie sprawozdań nadeszły oh do 20 lipoa od 
stałyoh referentów  tegoż m inisterstw a w na­
stępujący sposób star plonów polnych i eko­
nomicznych stosunków kraju .

W drugiej dekadzie bm. powietrze było 
suche przeważnie i stan jego  pom yślny 
dla płodów polnyoh. Zdarzały się wprawdaie 
opady atmosferyczne, ulewy i grad w komi­
tatach: Oedenburg, Komorno, Saros—Abauj— 
Tom a, Zemplin i Nagy—Kukii’us, atoli bez 
znaozniejszyoh szkód. Rzeka Maros i Aluta 
w komitaoie Hunyad wezbrały i zalały 
małe przestrzenie. W ostatnioh dniaoh poja­
wił się w niektóryoh miejscach dośó moony 
szron, który  w płynął szkodliwie na tworzenie 
się ziarn pszenioy w Siedmiogrodzie. Mimo 
to pod wpływem pom yślniejszej pogody w 
przeważnej ozęśoi kraju  zboże pomyślnie się 
rozwinęło a tworzenie się ziarna odpowiedzia­
ło oczekiwaniom. Żniwa ozim iny ju ż  się skoń- 
ozyły i zaozyna się teraz żniwo płodów ja- 
ryoh. Suohe powietrze przyspieszyło praoę w 
w polu tak, że gnieniegdzie zwożą już  zboże 
pod daoh i urządzono próby wymlotu.

Próby fe sprawdziły daty w poprz< - 
dnich sprawozaaniaoh tyczące się przeoiętnej 
wydatnośoi plonów. Pszenica i żyto wydały 
średni reznlta t i są dobrej jakości, jęozm ień 
średni rezu lta t o dobrej jakośoi, leoz ziarno 
jego je s t z powodu ozęstyoh deszczów żó łta ­
we, naw et tu  i ówdzie b ru n a tn e ; jęozmienia 
browarnego je s t mu..»j, niż się spodziewano. 
W niektóryoh okolioaoh ziarno jęozmienis » 
powoda apsłów  wyschło i dlatego p rzedsta ­
wia jakość poślednią Przew ażnie w ystępują 
zboża w dobrej jakośoi i można skonstato­
wać, że są widoki na lepszą wydatnośó z ia r­
na obeonie, niż w poprzednich sprawozda­
niach. W prawdzie nieznaozme tylko stan ten 
się polepszył, ale ze względu na n iep rz y ja ­
zną pogodę dotąd polepszenie to je s t  zado­
walające.

Na podstawie prób wym łotu można przy- 
puszozać, że wydatnośó pszenioy i żyta bę 
dzie średnia, jęozm ienia i owsa nieoo lepsza, 
niż średnia. Rośliny okopowe rozw ijają się 
dobrze.

Wielkość obszaru zasianego pszenicą o- 
zimą i ja rą  szacują na 4 8 —5 milionów mor­
gów katastralnych. Preeoiętnie wydaje 1 
morg katastra lny  6 5 7 cetnarów metryoz 
nyoh pszenioy, a zatem na oałym obszarze 
kraju zbiór pszenioy da 32 do 327i m ilio­
nów oetnarów metryoznyob. Zdarzają się na 
niektórych miejsoacb małe zgniaoione ziarna, 
leoz mimo to żniwa są zadowalająoe i zboże 
je s t dobrej jakośoi. W Alfeldzie zebrano do- 
syó jęozmienia, którego waga wynosi 76—80 
kg., taksamo po obu stronaoh D unaju i we 
wobodniob kom itatach.

Morg katastralny g runtu  żytem  zasia­
nego daje przeszło 6 oetnarów inetryoznyóh 
ziarna, a ponieważ obszar żytem  zasiany wy­
nosi 16 — 16 milionów morgów katastralnyob, 
więo można się spodziewać, że ogólny zbiór 
żyta będzie się ohwial między 9—10 milio­
nami oetnarów metr. Zatem i ze względu na 
żyto widoki tak  oo do ilośoi, jak  i jakośoi 
jego także są lepsze. Najlepsze żyto je s t  m ię­
dzy Dnnajem a Cisą, po obn brzegach Cisy, 
a w ozęśoi także po obu stronach Dunaju.

Jęozmień ozimy dał rezu lta t zadawala- 
jąoy. Żniwa jęozmienia jarego jeszoze trw ają  
i dają rezn lta t pod względem ilośoi średni, 
lub lepszy niż średni, natom iast pod wzglę­
dem jakośoi nie przedstaw iają się zbyt dobrze, 
a to z powodu deszozów. Morg katastralny 
wydaje 6 7 - -  oetnarów m etr., a zatem  na oa­
łym obszarze jęczmieniem zasianym, będzie 
18—13l/» milionów oetaarów m etr.

— S tan zasiewów. Żniwa żyta zaozęte 
w niektórych okolicach Galioyi (jarosławskie, 
przemyskie, radzieohowskie) już w pierwszych 
duiaoh lipoa, odwlokły się w skutek słoty do 
drugiej połowy tego m ieńąca. Deszoze wpły­
nęły najujem niej na zbiór rzepaku. Zewsząd 
donoszą, że rzepaa niezwieziony, moknie w 
snopkaob i p- rasta.

Widoki na d )bry plon ozimin wogóle 
pogorszyły się. Zboża co bujniejsze wyłożone, 
dojrzewać będą nierówno, sprzęt będzie u tru ­
dniony, nadto jeszcze donoszą z wielu oko­
lic o pojawieniu się rdzy na pszenioy ju ż  po 
okwitnienin.

Jarzyny przeważn s popraw iły się po de- 
szczu i stan ioh jes t dotąd dobry.

Chmiel mierny, na niższyob połoźeniaoh 
żółknie.

Siana zebrano dzięki zimnej wiośnie 
posusze ozerwoowej mniej o 30—50®/0 n 'ż  w 
roku poprzednim a skutkiem  słoty dni osta­
tnich ucierpiała wiele i jakośó.

Odmień y obraz dają sprawozdania z 
Podola południowego. Donoszą np. z Kopy- 
ozynieo. „Żniwo żyta rozpoczęto 14 lipoa. 
Spodziewany obfity namłot. Pszenioa baruzo 
ładnie dotrzym ała, nie poległa. Jare zbo­
ża i ziemniaki wyglądają po deszozn zado ■ 
walaj ąoo“.

Podobnie z wschodnich okolic górskich, 
z Kut, p isz ą : „stan zasiewów przedstawia się 
nadzwyczaj dobrze. Deszoze i burze g ra ­
dowe dotąd nas omijały, da Bćg zbiór tego 
rooany wynagrodzi rok przeszły*.

Wiadomości giełaowe.
Lwów, dnis 26 lipca 1898.

»  s*tu*ę: Ko!ej gal. K arola Ludwika od 
JT. ? —‘ jwow- Czera.-Jasska

^  w' — 2M-—. Banku hipotecznego po
200 z t w. a. £73-— do 383— . Banku edyt. galie. po
V— ,T'a a'> ™ d° 2i0— . Akcye garbarni Rzejzow-ekiej po 100 zt. 00—  do 210— .

Listy zastaw ne na 100 zł.: Banku hi no t gal i.*/
koronowe 96-60 do 97-20. 5% z 10% prem 110-10 
do 110-80. 4 '/,%  los w 50 lat 100-3C d 101-—. Bankn 
krpjowego *7,% los w 51 lat. 100-80 do 101-— Bankn 
krajowego 4% los. w 57 lat. 98—  do 98-70. Towarz. kre- 
dyi gal. emsk. 4% (I. eminya) 97-50 do 98-20. 4% lo 
ofloa^s 97-70 do 98-40. 4•/, los. w 56-M  ih 96-20 de*70*»7V.

Obllgl za 100 zł.: Galie, fnnduszu propinaeyineao 
4°/0 98-— do 98‘70. Buków, funduszu pr^-pinacyjnego 5 /0 
102-50 do — • Kom. bankn krajowego 5°/„ w. a. II 
em. 102-40 d o — , Pożyczka krajowa6«/0 w. a. 1 0 3 -
do . a .  f  a0?'50 do 101-20. 4% obligaeye kolejowe 
Bankn kraj. 97-60 do —■ za 100 nom.

Losy: Losy miasta Krakowa 26-50 do 28 50 Losy 
m.. Stanisławowa 49*— do —— . 
q , q Monety. Dnkat cesarski 5-60 do 5 70. Napoleondor 
9-49 do , 9-59. Półimperyał 9 *7 i: S 57. Enbef rouygski 
Rrebrny r2l>—  do 1-25— . Kubel rosyjski papierowy 1-26-70
do 1-27-60. 10U marek memieekicl 58-50 do 59 ._

ledeń d. 25 lipea. (Telegram „Gazety Nar.«) 
Daisiaj o godzin % minut 10 po poładniu notowano na 
giełdzie wiedeńsiekiej : krec yfy 358-72, węg. zakład kredy, 
towy 394-50, anglobanki 157— , leodt lanki 225— , koleje 
państwowe 358-75, elbethal 263-50, akcje tytoniowe 133-75 
alpiny 164*10, losy tureckie 59-75, unionbanki 294'—, 
ruble 127-25, renta hiszpańska — —.

Ważniejsze zmiany kursów  w ostatnim tygodnia
były nnstępnj$ce:

Renta papierowa 
Austryaeka renta koronowa 
Renta srebrna .
Renta złota
4 prc. y. jg. renta złota 
W§g. rent' koronowa 
Anglobanki 
Zakład kredyt.
Węg. Bank kred.
Bank związk. .
Anstr. węg. Bank 
r-uonbpnlni
Austr. zakład kred. ziemsl-
Landerbanki
Alpiny .
N irdbany
Anstr. kolei północno-zachód. 
Kolej doliny Laby 
Kolej państr.-. .
Kolej uołud.
Ma'ki papie i-a-

16 lipca 23 lipoa
. 101-70 101-90
.  1 01-- 101-35
. 101-60 101 70
. 121-50 121-60
. 120-55 12< 35
. 99— 99—

167 - 157 50
. 359— 358-75
. 394— 39450
. 266-75 266-50
. 910.— 909—
. 294-75 294-60
. 452— 450—
. 226-05 224-50

163 50 164-15
. 8415— 342. —
• 247— 247-60
. 262-25 263-25

351 0 358-50
. 76-50 76 75
. 58-821/, 58 80

Z rynków towarowych.
Lwów d. 25 lipea. (Przedruk z urzędowej „Ga­

zety lwowskiej®) Pszenica 11-— do 11-bO, żyt 9—  
do 9 50, jęczmień browarny 0-— do I-—, jęozmień pa­
st' wny 6 50 do 7*—, owies 8 20 do 8*40, rzepak 10*90 do 
11-25 groch 8 50 do 9 75 wyka 6-— do 6-75, nasienie 
lniane — —  do — , nasienie konopne —•— do —■— 
bób — do —— , bobik 7— do 7-20, hreezka 9—  do 
9-50, koniczyn, czerwona galic. ——  do — — , szwedzka 

d0 biała — do — — , anyż — do ——.
liukurnaza stara—.— do —-—, nowa 5’60 do 5*70, chmiel 
_■  do •—, chmiel n w y  na 56 kl. od 50"— d<-

do —— .

pszenica na maj-ezerwieo
pszenica na jesień
żyto na wiosnę
żyto na jesieu
owies na wiosnę
owies na jesień
kukurndza aa maj-czerwiec
kukurudza na lipiec-sierpień

-- UU Al MU,
do —'

, na tenuiua
— W aran ty -------

najniższe najwyższe

8-10 8-57

6-44 6-89

5-69 5-91

5-39 5-53

F ra y je o łia li  d o  Lw o w a .

Dnia 25 lipoa.

liowl Źorea. T. hr. Komorowska z Bi- 
linki, Stef. hr. Komorowsoy z Siekierzyo, Lu- 
oianowie Knoll z Kijowa, L. Horodyski z  Ko- 
lendzian A. Czerniakowski z Paryża, Edgar 
Sohnell ze Staryoh Brodów, Anna i A rtur Cie­
lecki z Hadynkowio, G. hr. Potocka z Podola, 
O. Orłowski z Polowio, Sb. Sozański z Sona- 
nia, T. Poohwaliński i Szymon Żywopi* 
ezozew z Rosyi, P. Diahanowaka i  Ka­
mionki.

Hotel Europejski. Hr. W. Bobrowski i  
Krosna, A. Mttnzberger z Teplitz, St. Kosie- 
oka z Podola ros., H. Molnar z Szatm aru, R. 
Sohneider z Przem yśla, J. Bergmann z Wie­
dnia, H. M ierseński z Dubowieo.

Nadesłane.
Za tę rnbrykę redikeya nie odpowiada).

100.000 k o ron  a 3 razy po 95.000 koron  
je s t główną w ygraną wielkiej lo tery i jub ile­
uszowej wystawy, które tylko z odtrąceniem  
20% gotówką wypłaoone będą. Zwraoamy a- 
wagę Sran. ozyte.ników, że najbliższe oią- 
gnienie nieodwołalnie 6 sierpnia będzie.
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KSIĘGAEJJU KATOLICKA

(i m i  nuow&neo
w Krakowie, Rynek 30

otrzymała i poleca świeżo wydane

Kazania katechetyczne
o wierze katolickiej, obycza 
jach i środkach do zbawienia
na wszystkie niedziele i święta 

w ciąga 2 la t rozłożone
opracował

ks. Jan Ewangielista Zollner
Przekład z niemieckiego.

Tomów 3 w 8-ce. Cena egzempl. 
6 75, pocztą o 42 ct. więcejz łr .

i ROBtfE OGŁOSZENIA
po 1 et. od wyrazu.

Drut kolczasty
podwójny, cynkowany z kol­

cami co 12 cm., 100 mtr. 
złr. 8-50, z kolcami co 

6 metrów 100 stzuk
złr. 4*—.

Siatka druciana du okien od much, zielo­
no lakierowana metr Q  złr. V—. Klusze 
półkuliste, druciane, do półmisków średn 

cm. 21 24 26 29 32
po ct. 40 45 50 60 70

Łupaty stalowe du drenowania, sztychówki 
i fugi po złr. 1-—. Widły, grabie, łopaty 
stalowe — po cenach najniższych poleca

ANTONI HALSKI
handel żelazny 

Lwów, p lac  M aryacki 1. 9.

M ASZY N K I amerykańskie do robienia 
■ lodów, pojemnośoi 1, 2, 3 litry pó zł. 
6’50, 6’50, 7-50. Rondle mosiężne do sma­
żenia konfitur po złr. 2 40, 2 85, 3’20, 4 
i 4-60 poleca Piotr Chrząstowaki, handel 
żelazny we Lwowie, plac Kapitulny 1 (na­
przeciw katedry).

MORELE w 6-cio kilogramowych koszy- 
ach, piękne, świeżo rwane, i  własnego 

ogrodu, p# złr. 196, rozsyła franco za 
pobraniem poeztowem . E. Werner, Zale 
szezyki. 35

pR E T E N SY E  wywalczone kupuję. „Ka- 
« ro l“ Lwów restante.

POSZUKUJE SIĘ
z dobrym lasem 

przeważnie lasowago 
przystępnej. Oferty , 
Plohna, Lwów.

do kupna majątku 
materyałowym lab 

w okolicy możliwie 
Kupię* do biura p 

38

El e g a n c k i e  p o m i e s z k a n i e  do
wynajęcia ul. św. Zofii 10: 3 pokoje, 

nyża, sionka, kuchnia — 8 pokoje, salon, 
nyża, przedpokój, kuchnia, balton.

ADRESY i Gdzie kto obecnie jest, przyj­
muje i zamieszcza w kilku dzienni­

kach (wszystkich baz różnicy płci i wie 
ku) za nadesłaniem 1 złr. Biuro anensów 
„Impreza" Lwów. 30

POSZUKUJE NAUCZYCIELKI do 2
dziewczynek, do nauki przedmiotów 

szkolnych V. klasy i gry na fortepianie, 
Zastosowanie się do domu urzędniczego 
na wsi i temu odpowiednie skromne wy­
magania konieczne Dokładne zgłosienia 
z wykananiem uzdolnienia, dotyohezaso- 
wego zajęcia, znajomości języków, oraz 
z podaniem narodowości, wieku i żądanej 
płacy, przyjmuje Jan Schwarz, zarządca 
lasów w Dorze. 37

ZDOLNA NAUCZYCIELKA udzielrją- 
ca język franenski i niemiecki z ken- 

wersacyą, muzykę i objekta szkolne, ma­
jąca kilkunastoletnią praktyką i chlubne 
świadectwa — poszukuje umieszczenia. — 
Adres : „Nauczycielka" w biurze Admini- 
stracyi Gazety Narodowej. 31

OGRODNIK zdolny poszukuje służby. 
Adres: Niemezewski, malarz w Prze­

myślu. 24

OGRODNIK głuchoniemy, uzdolniony 
we wszystkich gałęziach ogrodnictwa 

i ehmielarstwa, stanu wolnego, poszukuje 
miejsca pod przystępnymi wamnkami, 
Łaskawe zgłoszenia pod: F. Witkoś, na 
ręce p. Pelleaha. Lwów, ulica Kurkowa 8.

O  —L przerabia stare materace (3 
Ł d  A  4 1 .  poduszki) Józef Sohuiter, 
Kopernika 5. Drelichy na pokrycia od 
10 centów. 996

Bulion
świeży, parą gotowany, przewyborny, 
zniżonych cenach złr. 5"—, 6'—, 7*50; 
cho- ycn z samego drobiu i dzikiego ptac­
twa po 10 złr. kilo. — Łapszyu Brzozaoy.

K
tae-

Dostonaty troactiep Państwa
Ś l iw o w ic ę

rozsyła także w skrzynkach pocztowych 
po 3 butelki franco po 4 złr. za zaliczką

Hinko Kaufmann
S liv o v itz  - E x p o r t , A  gram .

stare i nowe sprze­
daje najtaniej

Emil Weiner
W lfl

I., SaUth*?(WM s.

Remington S&oles Co. m. I H.
poszukują dia Galicyi zręcznego za- 
stępoę dla swojej amerykańskiej 
maszyny do pisania, urządzeń zbio­
rowych i innych patent, artykułów. 
Ubiegający się muszą być dobrze 
poleceni i mieć 10.000 kapitału, do 
samoistnego zastępstwa potrzebnego 
i udowodnić, że wyłąoznie tymi 
artykułami zajmywać" się mogą. 
Bardzo do: ra przyszłość dla ener- 
gicinyeh, przezornych osób. Dokła­
dne zgłoszenia do Remington Sho- 
les Comp. m. b. H. Filiale V. en, 
I. Adlergasse 16, albo dó Die Cen­
trale, Berlin W. Mohrenstrasse 33.

Amatorskie przedstawienia
wymagają porządnej i dokładnej charakte- 
ryzacyi osób występujących. Jako fryzyer 
teatru hr. Skarbka we Lwewie, wydosko­
nalony w tym zawodzie, podejmuję się od 
nośnych zamówień tak w miejscu, jak i 
na prowincji ; dostarczam także najlepsze 
pudry, róże i szminki do charakteryzowa­
nia Leichnera, francuskie i angielskie.

Przyjmuję wszelkie roboty fryzjerskie 
wypożyczam peruki, których zapas mam 

nader wielki.
Ceny bardzo umiarkowane.

Edward Grillmayer,
fryzyer i perukarz

Lw ów , p lac MaryacJki.

E to  chce kupić tanie a dobre

instrumeiita muzyczne
wszelkiego rodzaju,

Harmonijki ręczne
1-, 2- i 3 rzędowe, bardzo 

dobrze wykonane,
automaty muzyczne

grające
i inne prżybory muzycz­
ne, niech zażąda ilustro 
wanego cennika, który 
franco nadeszło morawska

firma:

Franz Konecny
T reT oitscŁ k, M o r a w a .

Filip Poschinger
tabrffe strzelb t  Ferlacb (Karyntya)

o dznsczena wielu medalami i złotym krzy­
żem zasługi z koroną, poleca znakomicie 
wykonane strzelby dobrze ostrzelane w ok. 
zakładach doświadczalnych, urzędownie 
wypróbowane, po miernych cenach. Za 
dobrą robotę i dobre strzały gwarantuje. 

Cenniki darm o.

Aviso.
K. und k. Intendanz des 11. Corps in Lemberg 

hat den Einkauf von Brennholz und Steinkohle fur die 
Militar-Verpflegs- (Filial-) Magazine in Lemberg, Czer- 
nowitz, Stanislau, Złoczów, Brzeźany, Kolomea, Tarno­
pol und Żółkiew ausgeschriebon.

Die naheren Bedingungen sind auś dem yollin- 
haltlichen Aviso in der „Gazeta Narodowa" Nr. 197 
vom 17 Juli 1898 zu ersehen.

Wina stołowe, białe i 
czerwone, z kró- 
lewsko-węgier-
skiej piwnicy 

wzorowej
wyłączny skład w handlu

St. Markiewicza we Lwowie.

Piegi
plamy wątrobiane i inne nieczystości cery 
nikną w 7 dniach bezpowrotnie po użyciu 
D r. C h r la to f f ’a  znakomitego nieszkodli­
wego A m b ra o ró m c . Prawdziwy tylko 
w zielonych zapieczętowanych oryginał- 
nych słoikaoh po 80 ct. Główny skład dla 
Lwowa w aptece pod „Srebrnym Orłem* 
Zygmunta Ruckera; w Krakowie w aptece 
W. Redyka i E. Hellera, w Brodach w ap­

tece Leona Kallira. 2654

Na nalewki
„Esprit de vin Marąue d’or“

poleca o. k. uprz.

R A F I H E R J A  S P I R Y T U S U
J. A . B A C Z Ę  W S K IE G O

e. 1 k. nadwornego dostawcy WE LWOWIE.

Poczty 5-kilowe posyłki pojemnośoi 5 litr.

SAPOMENTHOL
(Maść Sapomentho/owa)

nacieranie uśmierzające, wyrobu Eugeniusza Matuli, aptekarza 
w Radomyślu kolo Tarnowa.

Środek popularny w cierpieniach reumatycznych, gośćco­
wych i t. p . z najlepszym skutkiem używany, dostać można po 
cenie: słoik próbny 70 ct., słoik duży 2 złr. 50 ct. w każdej 
większej aptece.

Składy główne w aptekach następujących:
Lw ów : Mikolascha, Wewiórskiego, Krzyżanowskiego, Ruckera, 
Łazowskiego. P rzem yśl: Mańkowskiego i Schwarza. — Gródek: 
Heschelesa. — Kopyczyńce: Redera. — Kołom yja : Jaśkiewicza, 
Stenzla i w drogueryi Turzańskiego. — Dynów: w aptece, — 
Kraków: K. Wiszniowskiego, Gralewskiego i w drog. Zopotha I 
Sp. — Podgórze: D. Matuli. - - Tarnów: Sokalskiego, Niesiołow­
skiego i  Szancra. -  
ce: Macudzińskiego

kow an ia , ry su n e

Bochnia : w drog. I. Michnika. — Wadowi- 
i w drog. K. Homme. — Grybów: Nowaka. 

Bzeszów: Karpińskiego, Zubrzyckiego. — 
Nowy Sącz: St. Pawłowskiego. — Brzo­
zów : T. Kotowicza. — N isko: Koreckie­
go. — Ustrzyki: Jastrzębskiego. — J a ­
worów: Lachowicza. — Strzyżów : Za­
jączkowskiego. — Bielsko: Frankla. — 
Tarnobrzeg : Denkera

Po otrzymaniu należytości lub za za­
liczką wysyła wprost 2 'razy dziennie 
ap teka  w Radom yśln k o ło  T arnow a.

Przesyłając pieniądze dołączyć należy 
6 ct. na list przesyłkowy.

Celem ochrony przed naśladownictwa- 
mi proszę żądać w y ra ź n ie : Sapom en- 
tho lu  w yrobu  E ugeniusza M atuli i 
przyjm ow ać ty lko  o ry g in a ln y  w opa­
le zm nie jszony  tn  obok podany .

| Grieder’a jedwabne materye
są pod gwarancją najlepsze, nieznoszone, ponieważ najlepiej farbowane. Prześli­
czne nowości do sprowadzenia wprost ze skład po cenach fabrycznych oclone i 
ofrankowane do domu. Tysiączne listy pochwalne. Próbki w kolorach na życzenie. I

Seidenstoff-Fabrik-U nion  253%

Adolf Grieder & O ,  K g l .  H o f t . ,  Ziirich ( S c l n e i z ) .

Aviso.
Dienstag den 16 August 1898 Vormittag 10 Uhr 

findet in den Amtsloealitaten des k. und k. Garnisons- 
Spitals Nr. 14 in Lemberg, unter Bezugnahme auf die 
Kundmachung vom 25. Juli 1898 E. Nr. 381 V. C., 
die Offert-Veriiandlung der Spitals-Wasche statt.

Die naheren Bedingnisse kónnen aus der Kund­
machung, welche auch in der „Gazeta Lwowska" voll- 
inhaltlich verlautbart wurde, dann aus dem beim ge- 
nannten Garnisonspitale erliegenden Verhandlungspro- 
tocolle ersehen werden.

Lemberg, am 22. Juli 1898.

Von der Verwa/tungs-Commission des Garnisons- 
Spita/s Nr. 14 in Lemberg. 2966

i

Czyni każdy tytoń 
do fajki smacznym 
odejmuje zły za­
pach, udziela wy­
bornego smaku, a 
jest mięsianką ro­
ślin; prawnie za­
strzeżona.

,.Mórathon“
„Mórathon“
„Morathon“
„Mdrathon“
„M6rathon“
„Mórathon“
„Morathon“
„M5rathon“

Do nabycia wszędzie , oprócz w trafi­
kach tytoniu. Gdzie nie ma składu, posy­
łamy za pobraniem od złr. 1'26 franco 
z głównego składu : 2920

MóratU’ a
d r o g u e r y a  p o d  B o b ro m  w  G ra o n .

Dla odsprzedających znaczny rabat. 
Pakiet oryg. 80 ot., pakiet próbny 10 ct. 
Główny sk ład : Fellx Grleniteldl, Wlea I., 

SouufanfeUgasse 7. Telefon Nr. 3491.

IOOOOOOOOOOOOOOOOO OOOOOI
Jako dobrą i pewną lokację

polecam y:

4%  H sty  hipoteczne 
4%  lis ty  h ipo teczne koronow e 
5%  lis ty  h ipo teczne p rem iow ane 
4°/0 lis ty  Tow. k re d y t, ziem skiego 
41/j%  lis ty  B anka krajow ego 
5%  obllgacye Bankn krajow ego 
4%  pożyczkę k ra jo w ą  
4%  obllgacye p ro p ln acy jn e  
i w szelkie re n ty  państw ow e.

P a n ien  te sprzedajemy i Klinujemy no najdokładniejszym Kursie
dziennym.

KANTOR W YM IANY
c. L mi ialic. iimm Banio oiptaosp

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1. m aja 1898.

Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara 
średnio-europejskiego).

Pociąg godzina Pociąg  p rzychodzi do Lw ow a:
osobowy 6-45 z Ickan' (Suezawy, Husiatyna, Kałusza)

„ 7-30 i  Zimnej Wody od 8. maja do 11. września włącznie.
„ 7‘40 z Janowa
„ 7'50 z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze
8 7-55 ze Sokala i Rawy ruskiej
p 8-05 i  Lawocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja 
„ 8T5 z Tarnopola i Brodów na dworzec główny
„ 9 05 z Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wieliczki , Orłowa przez Tarnów

od 15 czerwca do 15 września), z Mezo Laborcz (Pesztu), Ohyrowa 
przez Przemyśl 

„ 10'35 z Ickan (Snczawy).
„ 10-45 z Jarosławia, Lubaczowa
„ 1-01 z Janowa

pospiesz. 1-30 z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki i No w. Sącza 
przez Tarnów, Rzeszó» lub Przemyśl 

osobowy 1-40 ze Skolego, Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 31 sierpnia) 
Kałusza, Chyrowa 

pospiesz. 1-50 z Czerniowiec, Bukaresztu, Jass, Huriatyna, Kałusza
„ 2*15 z Podwołoczysk (Kijowa), Kopy czy > ec, Husiatyna, Brodów na dwo­

rzec Podzamcze
„ 2'30 z Podwołoczysk i t. d. jak wyżej n? dworzec główny

osobowy 5-00 z Podwołoczysk (Ki owa, Odessy) Grzymałów*, Kozowy, Brolów na
dworzec Podzamcze 

„ 5-25 z Podwołoczysk Ud. jak wyżej na dworzec główny
„ 5-40 i  Ickan, Suezawy, Berhometu, S retu, Kozowy. Podwysokiege
„ 5*55 ze Sokala, Bełżca i Lubaczowa

Kantor wym iany i 
lokalu parterowego w

oddział depozytowy 
g m a c h u  bankow ym .

przeniesiony

lOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOOO
:xic

10 medali zasługi

jak m m o r o a
poleca niezawodne i wypróbowane

środki do wytępienia owadów domowych
mianowicie

otwarta z powodu 50-letnich rządów 
Najjaśniejszego Pana Franciszka JÓ- 

protektoratemYSTAWA JDBlUDSZOWi Jego c. 1 k. Wył7 Aruykstęcla Ottona

1898. Zamknięcie 9. października. Rotunda i nart w c. t. Praterze. ■
wy specjalne: Urania, Hala dla młu- . . .
dziezy, Plekarstwn. Spart I przemysł sportowy. Oddział Jazdy powietrznej.

Otwarcie I .  m aja. WIEDEŃ
Przemysł, Gospodarstwo, Leśnictwo. Wysi

L o s y  w y s ta w o w e  p o  5 0  o t. 
100.000 w artoici.

K aldy los 
iłu iy  do 
dalszych 

3 cifguloń.

Oflcyalne biuro sprzedaży u* jub il. wystawę

Biuro podróżnych .,Coririer“ (laiai k  Werlmann)
W .«n, I . ,  O perną»»»e S r .  6 .

W  s t ę p  4 0  c t .
W środy, niedziele I święta 30 ot.

Galie. Bank kredytowy
p o c z ą w e - s y  o d  d n i a  1.  l u t e g o  1890  w y d a j e

4
Oi

3
ASYGNATY KASOWE
z 30-dniowem wypowiedzeniem i

ii Oi
i o

z 8-dniowem wypowiedzeniem,
wszystkie zaś 
powiedzeniem

znajdujące obiegu d‘/*% A sy g o n ty  k*»ow e i 90-dniowem wy- 
oprocentom tia p oeząw esy  od dn ia  1. n»«Je 1890  po 4 a/s

% 30-dniowem termicors wypowiedzenia.

L w ów , dnia 31. S tyczn ia  1890. M łp reh cya .
“-11

F E S I U H
do wyniszozeuia moli z za­
rodkami w sukniaoh, futrach 

i meblach.
Fląkon 60 centów.

Z ió łk a  an t im o lo w e
do przechowywania futer. 

Pudełko 30 ct.
Papier antimolowy

ochrania od moli fu tra , su­
knie, portyery, firanki, meble. 

Sztuka 3 ct.

Y L O f t
wytruwa szwaby, karakony, 
stonogi , świerszcze , szczy- 
pawki, karaluchy, prusaki itp. 

F lakon  50 ct.

M I K O T O N
niezawodny środek do wytę­
pienia pluskiew. F lak o n  50.

P roszek perski
do wygubienia pcheł itp . o- 
wadów. P aczka 5 ct., 10 ct. 

F lakon  30 ct., 30 ct.
We Lwowie przy ulicy Kopernika 1. 3 i przy nlioy Halic­
kiej L U ;  w Krakowie Sukiennice 1. 2 0 ; w Przemyślu 

nl. Franciszkańska 24; w Czerniowcach Rynek 1. 2

3 0 C

Ekspedycya anonsów

HENRYKA SCHALEKA
Wiedeń, 1. W ollzeile 11

■  a t o A o a a  u t r  r o k u  1 8 7 3
przyjmuje

anonse wszelkiego rodzaju
do wszystkich gazet wiedeńskich, krajowych i zagranicznych 
jakoteż uskutecznia wszelkie sposoby anonsowania pod naj­

korzystniejszym i wam nkam i.
Szybkie 1 dokładne załatwienia. Znaczne ulgi przy zamó­
wieniach anonsów więcej razy powtarzanych lub w kilku ga­

zetach równocześnie umieszczanych.
Katalogi gazet i cenniki wysyła się bezpłatnie.

T«l«fon N r .  80®.
Conto poezt. K asy oszez. (C laerings-Y erkehrs-C onto) N r. S04 316.

dsa« a

Noc
oflobowy

a
poapiesi.

3-04
3-30
5-10

osobowy 610

n 7-57

» 8-18

n
poapleaz.

8-31
8-45

osobowy
»

8-53
9-10

pospiesz. 9-89

»

osobowy
a

9-45
9‘55

10-30
12-15

z Podwołoczysk n» dworzec Podzamcze 
z Podwołoczysk na dworzec główny
z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy) z Uhabów* 

ki i Orłowa przez Tarnów, Rzeszów i Przemyśl; Śamb >ra przez 
Przemyśl.

z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliczki, Orłowa, Boz- 
wadowa, Nadorzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl, 

z Janowa od 1. do 31. majs wł. i od 16. do 30. września wł. co* 
dzi nu ie; od 1 czerwca do 15 września tylko w święta i niedz. 

z Brzuchowic tylko od 8. maja do 30 czerwca i od 16 sierpnia do 
11. września wł. 

z Brzuchowic tylko od 1 lipea do 15 sierpnia.] 
z Krakowa, z Lubaczowa przez Jarosław ; z Jasła, Krosna, Sanoka 

M. Laborcz (Pesztu l przez Przemyśl, z Orłowa przez Tarnów od 
1 lipea do 30 września; i  Jasła p.zez Rzeszów ; 

z Janowa od 1 czerwca do 16 września tylko w dnie piwss. 
z Krakowa, Kiosna, Iwonicza, Mezo-Labor* przez Pr. a ; . . ,  " .a- 

liczki, Lubaczowa przes Jarosław, Jasła, Rymanowa, 
z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, Kopycz/niee na Podzm. 
z Ickan (Gałaczu, Jass) Suezawy, Kimpolnngu Husiatyna, Poi- 

wysokiego, i Kozowy ; 
c Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów na dworzec główny 
s Lawocznego Pesitu) Ohyrowa. Borysławia, 
ae Skolego, Kałusza, Borysławia.

Pociąg odchodzi ze Lwowa,
pospiesz, 6’00 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów, Kozowy s dw'--.’ głów

a 6 05 do Ickan, Kozowy, Husiatyna, Snczawy
„ 6-15 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów. Kozowy z dw.iaa Poiz.
B 8-35 do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Bozwadowa, Nadbrzezi*.

Orłowa przez Tarnów 
osobowy 8'50 do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Chyrowa. Stróża przez Tar a i w 

s 9" 15 do Skolego, Hreoeuowa „d 10 lipea do 31 sierpnia. Kałusza, Chyrowa 
„ 9-25 do Janowa
„ 9 36 do Podwołoczysk, Brodów, Kopyczyńee, Husiatyna, Kozowy, Grzy-

małowa i  dworca głównego 
a 9‘53 do Podwołoozysk itd. jak wyżej z dworca Podzamcze.
„ 9-5ó do Bełżca, Rawy ruskiej, Sokala i Lubaczowa
„ 10-55 do Ickan, Sopowa, Berthomethn, Badowieo, Suezawy
„ 12'50 do Janowa oa 1 lipea do 15. września w niedziele i święta

pospiesz. 1-55 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego
n 2'08 do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów z dworca Podzauuze

osobowy 2-15 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września w niedtieić i św iłii. 
pospiesz. 2-40 do Ickan, Podwyaokiego Kozowy, Kałusza, Huslatyaa. Kórosmezj/Se 

retu (Jass, Bukaresztu) 
n 8 50 do Krakowa (Wiednia, Wrocław!*, Berlina) Labaczowa przez Jaro 

sław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki (przez Rzeszów lub Tarnów 
osobowy 8’(0 do Stryja, Skolego tylko od 1. maja do 30 września wł.; Borysławia 

Chyrowa 
„ 3 'l l  do Janowa
a 3 16 do Zimnej Wody tylko od .8 maja do U  września
„ 3-26 do Brzuchowic tylko od 8 maja do 11 września
0 4 55 do Jarosławia, Sambora przez Przemyśl.

Noc 
osobowy

pospiesz.

osobowy

410 do Krakowa (Wiednia) Chyrowa, Sambora, Mezo-Laboroz (Pesztu) 
Sanoka. Rymanowa, Iwonicza, Krosna przez Przemyśl, Jasła 
przez Rzeszów, Wieliczki 

do Lawocznego (Munkacza, Pesztu) Borysławia
dnie powszednie

5'2U lunnutżuucgt; l̂UUUAOiCiiUt A
6-20 do Janowa od 1 czerwca ao 15 września tylko 
6-30 do Ickan, Badowiee, Kimpolnng, Suezawy
6-40 do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Mezó-La- 

boroz (Pesztn) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrz.
6-55 do Tarnopola z dworca głównego
7-00 do Lawocznego, (Munkaeza, Pesztu) Chyrowa, Kałusza 
7-10 do Sokala, Rawy ruskiej 
7*15 do Tarnopola i  dworca Podzamcze
840 do Janowa od 1 maja do 31 maja i od 16 września do 30 wrze­

śnia codziennie; od 1 czerwca do 15 września w niedziele i 
święta

10-05 do Ickan (Jass, Gałaczu) Huaiatyuo, Kałusza, Szep.ruwiea No-vo. 
aielicy, Suezawy

lQ-4o do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chyro .fa, 
Sambora, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza (przez Przemyśl) Jasła. 
Chabówki. Orłowa (przez Rzeszów) Onabówki, Orłowa (pr/,, 
Tarnów) Rozwadowa

11-00 do Podwołoczysk i Brodów, Kopyczyńia, Husiatyna z dworca gi-> 
wnego

11-27 ten sam z dworca Podzamcze
U W A G A : Ukos źrodkowo-europcj&ki różni się od ciosu lwowskiego o 36 m i­

nut a mianowicie 12 gods. w czasie średnio-europejskim =  12 godzinie 36 imnut 
czasu lwowskiego.

None godziny od 6T0 wieczór 
liczb minutowych i  objęte są t ła a te m i  
lei państwowych przy ul. Trzeciego 

sprawach kolejowych, sprzedaje 
formacie kieszonkowym,

do V59 -ano odznaczone są 
la te m i ramkami. — Bi>uro informacyjne e. 
tego M aja c  Hote Imperial, udziela w yj 
je  wszelkieyor odzaju bilety ja zd •• i rozkłady

podkreśleniem 
^  k. ko- 

iośnieil 
jazdy

Upraszamy Szanownych czytelników, aby zamawiając lub kupując przedmioty 
reklamowane w Gazecie Narodowej, lub w ogóle korzystając z działu ogłoszenio­
wego, raczyli powoływać się na Gazetę Narodową, jako na źródł,, skąd informacje 
swoje zaczerpnęli. Takie powoływanie się bowiem wpływa na rozszerzenie ogłoszeń 
Gazety Narodowy.

J. Friedrich & A. Beacock polecają swój speoyalny slsiad.
Farb, lakierów, pokostów, artykułów technicznych, gospodarczych i dla potrzeh domowych. Karbolineum, Ter, Tektury do 

Lwów, ul. Hetmańska l. 4, obok cukierni Wgo Grossa pokrywania dachów, Cement, Gips, Wapno hydrauliczne. Nowy cennik wyszedł z druku i jest bezpłatnie do dyspozycyi.

Wydawcą i odpowiedzialny redaktor Platon Kostecki. Z  drnkariu i liUografii Filiera  i „półki.


